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Cena pronumeraty we Lwowie: 


Bez "ustawy miesięcznie 75 ct. 
Z uostawą do domu ,„ 1 złr. 
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Prenumeratę we Lwowie przyjmują: 


Biuro Dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9. 

Trafika przy ul. Karola Ludwika l. 5, 

J, Ważnego przy ul. Czarniackiego 1. 2. 

przy ul. Słowackiego (obok łaz. Diany) 
n Nismojowakiego ul. Jagiellońska 1. 6. 

- Prenumeratę z dostawa do domu we Lwowie 

należy składać w Biurze Dzienników ulica Ka: 

rola Ludwika 1 9. 


Numer kosztuje 4 ct. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 18 listopada. 


Wczoraj już mogliśmy bodaj kilku słowy 
podzielić się z czytelnikami radośną wiadomo- 
ścią, że najmiłościwszy nasz Monarcha Franci- 
szek Józef objął protektorat nad wystawą kra- 
jową, która odbędzie się we Lwowie w 1894 
roku. Deputacyę, która udała się do Wiednia 
uprosić Monarchę o wyświadczenie nam tej 
łaski, przyjął Najj. Pan jak najłaskawiej, w 
ych słowach życzył jak najświetniejszego 
powodzenia temu przedsięwzięciu , i wróżył, że 
przyniesie ono błogie owoce zarówno dla mia- 
sta Lwowa jak i dla całego kraju. Ta szczera, 
z serca płynąca życzliwość najczcigodniejszego 
Monarchy dla narodu polskiego zwiększa je- 
szcze naszę miłość ku Niemu. Po długich la- 
tach bolesnych przejść i zawodów zdołaliśmy 
przynajmniej w tej jednej dzielnicy naszej 0J- 
czyzny rozwinąć nasze siły żywotne tak, że 
chcemy dziś stanąć do popisu z tego, cośmy 
zdziałali. czegosmy się nauczyli. Temu chwa- 
jebnemu przedsięwzięciu naszemu dodaje bla- 
sku najlepszy, najwięcej czczony Monarcha w 


Europie, obejmując protektorat nad wystawą, 
przez co zwraca na nią oczy nietylko całej 
Anstryi, ale także całej Europy. Ten nowy 


wkłada na nas święty 


dowód łaski monarszej 
obowiązek. Oto powinniśmy wszyscy i jeden 
mąż wziąć się za ręce, skupić wszystkie nasze 
siły, aby wystawa nasza wypadła pod każdym 
względem świetnie, abyśmy nie potrzebowali 
się jej wstydzić. — Cesarz przyrzekł, że z caią 
pewnością przyjedzie ją zwiedzić; owóż powin- 
niśmy Mu urządzić miłą niespodziankę, z za- 
pałem powinniśmy wziąć się do pracy 1 stwo- 
rzyć dzielo, które chlubę przyniesie imieniow1 
polskiemu. Czas nagli, niewiele więcej jak rok 
pozostaje nam do wykonania wszystkiego, to 
też trzeba niemałego wytężenia sił, aby na 
czas wszystko skończyć. To nie jest sprawa 
jednostki lub stronnictwa, lecz sprawa kraju 
całego, to też obowiązkiem jest każdego oby- 
watela wspierać to dzieło, każdego wedle sił 
jego. A da Bóg za półtora roku z dumą 
spoglądać będziemy na to, cośmy  zdziałali, i 
pokażemy światu, jak wielkie są siły żywotne 
narodu polskiego. Niechajże zbliżający się rok 
1893 będzie dla nas rokiem skrzętnej pracy, a 
rok 1804 rokiem tryumfu. 


Rosyjskie Towarzystwo popierania prze- 
mysłu i handlu, instytucya półurzędowa, roz- 
porządzająca ogromnymi srodkami i pomocą 
rządu, a kierowana przez znanego szeła pan- 
slawistów hr. Ignatjewa, odbyła przed kilku 
dniami jedno ze swych peryodycznych ogól- 
nych posiedzeń, na którem p. Biełow odczy- 
tal swój memoryał o niemieckim przemyśle w 
granicach państwa rosyjskiego. P. Biełow 
wystudyował ten przemysł głównie w Króle- 
stwie Polskiem i podał o nim następujące bar- 
dzo ciekawe szczegóły : 

Ukaz z 14 marca 1887 r., zakązujący cu- 
dzoziemcom nabywać na własność i dzierża- 
wić nieruchomości, bardzo nieznacznie po- 
wstrzymywał napływ Niemców, albowiem nie 
stosuje się on do wszelkich nieruchomości 
miejskich. Jak przed tym ukazem, tak i po 
nim Łódź i Sosnowice tworzą osady wyłącznie 
niemieckie i są ogniskami obcego przemysłu. 
Zwłaszcza Sosnowice są nietylko miastem nie- 
mieckiem, ale wprost jak gdyby należały do 
Niemiec i były ich państwową kolonią, eks- 
pozyturą, przeznaczoną do wcielenia kiedyś 
do wielkiego Vaterlandu. Na dowód przyta- 
cza p. Biełow fakt następujący: Paragraf 34, 

unkt 4 niemieckiej ustawy z 22 czerwca 
1889 r. o zabezpieczeniach robotniczych (Das 
Reichsgesetz betreffend die Invaliditats und 
Altersversicherung von 22 Juni 1889) postana- 
wia, że do renty emerytalnej nie mają prawa 


robotnicy niemieccy, pracujący stale za gra- 
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POWIEŚĆ: 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


— bkąd wiesz? i 
Mirski cicho się zaśmiał, mrugając oczami. 

— Czy napewne wiesz, że nie znalazł? — 
spytał go pan Władysław. 

Mirski głową kiwnął, wyjął z biurka zwój 
pożółkłych papierów i rozwijając je mówił: 

— Domyśliłem się, że Nachodka będzie tych 
papierów szukał, więc postarałem się o sprzą- 
tnięcie ich. 

Pan Władysław zaczął ściskać Mirskiego, 
Reutt uśmiechał się, podkręcał wąsy i mruczał: 

— Zuch! Niech go nie znam! Dalipan, tęgi 
zuch! Całkiem salst hciot aka 

— Narażałeś się! — wymówił pan Włady- 
sław wzruszonym głosem. 

— Niestety, nie!.. Ale przeczytaj, jak jesteś 
tu opisany! Wzrost, włosy, kolor oczu, blizna 
na czole, rodzimy znak na szyi, — wszystko 
twoje. Jest wzmianka o bliźnie na boku. Lep- 
szego opisu nie zdarzało mi się widzieć. Niech- 
że to arcydzieło idzie do pieca!.. A teraz oto 
ten wyrok wojennego sądu. Posłuchajcie jeno! 
„Gdziekolwiek i ktokolwiek go spotka, jest 
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nicą, z wyjątkiem tych nadgranicznych miej- 
scowości, co do których pozostawia się Radzie 
Związkowej prawo wydać osobne postanowie- 
nia. Jakoż, ta Rada, uchwałą z 30 kwietnia 
1891 r. orzekła, że w liczbie miejscowości, 
które ze względu na ustawę o zabezpiecze- 
niach robotniczych nie mogą być uważane za 
znajdujące się za granicą, należy umieścić „w o- 
góle całą okolicę między granicą prusko-rosyj- 
ską a miastem Sosnowicami, mianowicie zaś: 
Stare Sosnowice, Sielce, Borynię, Dębową4 
Górę, Ostrogórce, Millewice i Niwki“. Więc 
to jest obszar, ustawowo wzięty przez 
cesarstwo niemieckie do eksploatacyi. Tu 
walka miejscowej ludności z przybyszami 
jest absolutnie niemożliwa, bo niemieckość 
działa tn nietylko przez swą niezaprzeczoną 
zresztą wyższość cywilizacyjną, ale nadto przez 
system obmyślony dokladnie, a wykonywany 
z nieugiętą wytrwałością, której ostatecznym 
celem zupełne zuiemczenie okolicy. Z tego wy- 
nika, jako obowiązek Mosyi: tak, czy owak 
koniecznie zniszczyć przemysł niemiecki w tej 
miejscowości, bo jedno z dwojga: albo Niem- 
cy będą wydaleni bezwzględnie, albo weze- 
śniej, czy później, wypadnie oddać im tę zie- 
umię. Innego wyjścia zgola nie ma, 

Rozruchy robotnicze, które się odbyły na 
wiosnę, trzeba przeważnie tiómaczyć brutalnym 
stosunkiem niemieckich majstrów do robotni- 
ków polskich. Wówczas robotnicy zgodnie 
skarżyli się, że majstrowie fabryczni postępują 
z nimi nadzwyczaj grubijańsko i nazywają ich 
nie inaczej, jak polnische Schweine i polnische 
Hunde. Wszystkie lepsze roboty oddają oni 
swym ' ziomkom. Podinajstrowie podali zbiorową 
skargę na piśmie, że oddalono ich z fabryk bez 
żadnej z ich strony winy, poprostu dlatego, 
aby stworzyć posady przybyłym z Niemiec 
głodnym ziomkom. A w tej skardze mówią oni, 
że nigdzie nie mogą zuaieźć zajęcia, ponieważ 
wszystkie stanowiska fabryczne obsadzane są 
wyłącznie Niemcami. Przekonawszy się o praw- 
dziwości tej skargi i ubadawszy przyczyny roz- 
ruchów robotniczych w maju, jeneralny guber- 
nator Hurko wydał rozporządzenie, obowiązu- 


jace fabrykantów i wszystkich w ogóle prze- 


mysłoweów w gubernii piotrkowskiej, przyjni0- 
wać na przyszłość do robót fabrycznych tylko 


takich ludzi, którzy doskonale posiadają polski | 


lub rosyjski język, tych zaś urzędników i nad- 
zorców fabrycznych, którzy już są, a języków 
tych nie posiadają w żądanym stopniu, oddalić 
najdalej do 1 stycznia 1808 r. 

Zdaniem p. bBiełowa, środek ten jest chy- 
biony, gdyż szkodliwie wpłynie na ruch prze- 


mysłowy. Jednakże zgromadzenie przychyliło | 


się do mniemania prezesa hr. Ignatjewa, który 
rzeki: „Dość już nam dygać przed cudzoziem- 
cami. Niech przemysl ucierpi, - wszakże to 
przemysł niemiecki — a co on straci, to koniec 
końców wyjdzie na korzyść naszego przemyslu. 
Dla tak ważnego celu godzi się ponieść nawet 
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wielką ofiarę. Każdy powinien bye gospodarzem | 


we własnym domu. Prusy nigdyby nata nie 
pozwoliły u siebie na to, cośmy im pozwolili 
w Bosnowicach. Dlatego rozporządzenie war- 
szawskiego wielkorządzey jest prawowite 1 spra- 
wiedliwe. Należy jeno życzyć, aby było ściśle 
wykonane. Nasi wielbiciele Niemców lubią mó- 
wić o cywilizacyjnej misyi germańskiego ple- 
mienia, które pokojowo zdobywa nasz przemysi. 
Jest to illnzya. Niemcy trzymają w najwięk- 
szym sekrecie swe wiadomości techniczne i ui- 
gdy nie uczą naszych majstrów i robotników.“ 

Z ostatniem zdaniem zgodził się p. Bie- 
łow i podał następujący fakt na dowód, że 
majstrowie niemieccy uważają się za rodzaj 
kasty wtajemniczonych w sekreta fabrykacyt, 
a dbają nietylko o siebie, lecz i o swych na- 
stępców. Pewien fabrykant sosnowicki, Nie- 
miec, wykształcił swego syna na technika za 
granicą, potem zaś instalował go w swej fabry- 
ce, aby się praktycznie poznał z prowadzeniem 
interesu. Majstrowie zaprotestowali przeciwko 
temu, a kiedy fabrykant nie chciał ustąpić, 


opuścili fabrykę, co przez solidarność AO, 


wać i wydać najbliższej władzy wojskowej dla 
wykonania na nim kary śmierci przez powie- 
szenie. Gdyby zaś zbieg stawiał opór i zacho- 
dziła obawa, Że znów umknąć może, obowią- 
zany jest ten, kto go pozna 1 przytrzyina, pod 
zagrożeniem wyszczególnionych wyżej kar, w ja- 
kikolwiek sposób uśmiercić i ciało oddać naj- 
bliższej władzy wojskowej“... Pyszny cyrograf! 
Szatan lepszego nie wymyśli. Otrzymawszy te 
papiery, chciałem je natychmiast spalić, ale 
pomyślałem: lepiej, żebyś to sam zrobił, bo 
wtedy spokojniejszy będziesz. Potem nie mo- 
głem jakoś popisać się przed tobą posiadaniem 
tych dokumentów. Ale teraz wrzuć je sam do 
pieca ! 

JKońcami szczypców wziął pan Władysław 
papiery i wrzucił w ognisko. Grube i sztywne 
arkusze zwinęły się na rozużarzonych cegiełkach 
torfu, potem objął je płomień i zwęglił, a prąd 
powietrza uniósł do komina. 

— Oby tak z dymem poszły wszystkie okru- 
cieństwa, czynione na tej ziemi! — patrząc 
w ogień, cicho wymówił Mirski. 

— Obyśmy mogli, równi i wolni, podać so- 
bie dłonie! — dorzucił pan Władysław. 

— Amen, amen! — zawołał Mirski. — Wie- 
rzę w potęgę krwi męczenuików. Ona zdejmie 
nam bielmo z oczu 1 ujrzymy w was braci... 

— At! — niecierpliwie odezwał się Reutt. — 


My, to jak ów pies Kzopowy, który rzecz istną mi, Rentt sapai gniewnie, a Mirski dlugo pa- 


dla cienia z pyska upuścił, 

— Niesłusznie siebie karcisz, mój pułkowni- 
ku, — uśmiechnął się Mirski. 

— Wracajmy do rzeczywistości, — dodał pan 


obowiązany pod karą utraty wszystkich rodo- ; Władysław. — Zaczynaj, pułkowniku! 


wych i nabytych praw i przywilejów, oraz de- 


— Zaczynaj! Zaczynaj! — mruknął Reutt.—  Bialorzeck'm. 
portacyj na Sybir, natychmiast zbiega areszto- | Myślisz, łatwo to powiedzieć, Że calu sztuka, chodka... 


wnet wielu innych, w skutek czego ruch fa. 
bryczny ustał ua czas pewien i straty były 
dosć znaczne. 

My ze swej strony możemy przytoczyć | 
znany nam fakt podobnego rodzaju, zaszły | 
świeżo w Łodzi. Pewien Polak, skończywszy | 
politechnikę i otrzymawszy w Beriinie wy- | 
jątkowe rekomendacye, był przez lódzkiego 
fabrykanta przyjęty na zwykłego robotnika, 
aby się mógł praktycznie obeznać z prowadze- 
niem robót. Jednakże w kilka dni potem spo- 
strzegł, że majstrowie wszystko pokazują mu 
opacznie. Spytał się tedy, co to znaczy, a wow- 
czas oni mu oświadczyli, że jeśli rzeczywiście 
chee się czegoś nauczyć, to powinien im zapla- 
cić 15 tysięcy rubli. On nie przystał. Odtąd 
majstrowie zastawiali uan takie pułapki, że 
mógł nietylko psuć wyroby, ale przy lada 
nieostrożności z maszynami, życie ufracić. 


Więc musiał porzucić fabrykę. | 
dyplomacya rosyjska, prowadzące teraz z Tur- 
cyą rokowania o traktat handlowy, usilnie się 
stara różnemi ustępstwami skłonić Portę do | 
otwarcia obu morskich cieśnin dla przepływu | 
wszystkich handlowych okrętów rosyjskich, ma- 
jących na swym pokładzie wojsko, albo mate- 
ryały wojenne, albo wreszcie broń wszelkiego 
rodzaju. Chociaż idzie tu o przywilej dla okrę- 
tów handlowych, jednakże 'lurcya słusznie 
opiera się temu Żądaniu, albowiem rosyjska | 
handlowa fota składa się w znacznej części 
z okrętów, które w każdej potrzebie mogą się 
przekształcić w wojenne. Tak naprzykład na 
Czarnem morzu, oprócz „dobrowolnej floty“, 
powstałej z narodowych ofiar podczas ostatniej 
wojny, funkcyonują statki Towarzystwa prze- 
mysłowo - handlowego, które otrzymuje rocznie 
subsydya od rządu, bardzo znaczne, a za to 
obowiązane jest utrzymywać statki typu wo- 
jennego i wszystkich oficerów brać z marynarki 
rządowej. Z tego zatem wynika, że pod nazwą 
floty handlowej kursowałyby w Bostorze i Dar- 
danellach wojenne eskadry rosyjskie, nałado- 
wane wojskiem i bronią. Przedstawia to nie- 
bezpieczeństwo tem większe, że Rosya żąda, 
aby zagwarantowany był wolny przepływ dla 
takich statków zawsze 1 dokądkolwiek one 
płyną. 


I 


Pol. Corr. donosi z Konstantynopola, że 


Dziś w praskim sejmie rozpoczyna się 
dehata nad projektami podatkowymi ministra 
luansów. Frzeciw projektowi podatku „uzu- 


polmiającega*, któryby był pobierany od ma- 
jatku posiadanego, obok ogólnego podatku do- 


chodowego, oraz przeciw projektowi podatków 
komunalnych, których wysokość, sposób pobie- 
ranią i cel ma być określany i zatwierdzany 
przez państwową administracyę, a nie przez 
gminy, postanowiły głosować dwa liberalne 
stronnictwa, t. je narodowców 1 postępowców. 
Stanowisko innych stronnictw nie jest jeszcze 
znane, ale sądząc z głosów prasy, będzie ono 
również nieprzychylie zamiarom rządowym. 
W każdym razie dyskusya będzie dluga, go- 
rąca i ciekawa. Ponieważ wszelkie pomysły 
podatkowe są zaraźliwe, przeto o debacie pru- 
skiej będziemy dokładnie donosili. 


KORESPONDENCYK. 
Rzym 14 listopada. 

[0] Nie wiem kto jest w tej chwali gło- 
śniejszym człowiekiem we Włoszech: Giolitti, 
czy Mascagni. Dwa te nazwiska są na wszyst- 
kich językach, bo to autorowie dwóch sławnych 
sztuk, o których powiedziano, że stanowią epo- 
kę w cywilizacyi włoskiej. Sztuka Giolittiego 
jest polityczna; w niej on pokazał nowe spo- 
soby robienia wyborów. Sztuka Mascagniego— 
to jego ostatnia opera „Rantzau“, przedstawio- 
na kilka dni temu po raz pierwszy we Floren- 
cyi, gdzie publiczność uchodzi za bardzo suro- 
wą. Obie premiery powiodły się niezrównanie: 
Giolitti pobił skrejnych radykalistów, starł 
z oblicza parlamentarnego irredentystów, pra- 
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Mirskiego z tymi papierami na nic? A na niet | 
Niech dyabii biorą: na nie! Nie neguję, Mir- | 
ski popsul szyki tej kozackiej sobace 1 Wiad- ĵ 
kowi niemałą wyświadczył przysługę, bo gdy- | 
by te cyrografy znalazły się w archiwum, oho, 
jużby on gnił w tortecznym lochu! Ale ja wam 
mówię: baczność! bo ten Judasz przeklęty nie! 
dał za wygranę. Siuchajcie tylko! Wiem z pe- 
wnością, że kanalska szelma, taki pies, rozesial 
gońców do Tydisu, Stauropola, Wiadykaukazu 
1 Greorgiewska z rozkazami do tamtejszych ar- 
chiwistów, aby tam szukali owych listów goń- 
czych i wyroku. Niech jeden goniec z niczem 
wróci, albo zginie w drodze, drugi przywiezie 
papiery, a nie drugi, to trzeci, lub czwarty... 
Uóż wy na to? 4 
Pan Władysław ramionami wzruszył, 

— Cóż to znaczy? — spytał go Routt. 

— Nie.. Wola Boża!.. 

— A to ci się udało!.. winszuję!.. To szel- 
moska wola, a nie Boża!.. Nie spodziewałem 
się, żeby dobry katolik powiedział taką here- 
i zyel. Cóż to, do kroćset! Chcesz, żeby ci Na- 
chodka wygarbował skórę? Mospanie! Rozu- 
miem poddanie się woli Bożej, ale przecież nie 
| może dobry szlachcie dopuścić, aby garbarzem 
i jego skóry było jakieś chamisko! Tego Pan Bog 
|nie może żądać. Do kroćset!!! 

Pan Władysław milczał, bił się z mysla- 
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| trzył na obu, wreszcie rzekł: 
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— Mojem zdaniem, daleko jeszcze do garbo- 
wania czyjejkolwiek skóry. Wyrok warszaw- 
skiej komisyi i listy gończe nie nie znaczą, 
a= nie będą poparte dowodami, że Stobój jest 

A kto poświadezy? Jeden 6% 
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j artysci, jak kupcy, cenią wysoko. 
|sam siebie przechytrzył. 
i popisać się demokratyzmem 


|w tużurkach. Możecie sobie wyobrazić kłopot 


'na ten bankiet, 


i Oczywiście, żeby świadczyłli... 
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wicę złamał i wyszczerbił tak, że nawet Bon- 
ghi przepadlszy w trzech okręgach, pozostał 
bez mandatu; zaś Mascagniego— rzecz nieby- 
wała we Wioszech! — wywołano na prosce- 
niam pięć razy i niektóre duety kazano powtó- 
rzyć. Więc tryumf zupełny ? 

Niestety, niezupełny. Wnet potem ode- | 
zwały się krytyki i brzmią one dotąd, coraz | 
ostrzejsze, Mascagni jeszcze z nich calo wycho- 
dzi; zarzucają mu powtarzanie się, wojowanie 
niespodziankami, używanie prawie wyłączne 
duetów i orkiestry, podczas gdy Własi kochają 
się w kwartetach, kwintetach 1 sextetach; ale 
ostatecznie przyznają mu świeżość motywów, 
świetność i efektowność instrumentacyi, wresz- 
cie mówią, że odkrył nowe skarby narodowej 
muzyki. To we Włoszech bardzo wiele znaczy, 
tak wiele, że wszystkie inne zarzuty może Ma-; 
scagni przyjmować z wesołym uśmiechem i 
liczyć na nowe 6 kroć sto tysięcy lir, które 
ściągnie z Wuropy za „Rantzau“, jak ściągnął 
za „Cavaleryę.* Nurowiej obeszła się krytyka 
z drugim maestro: z panem Giolittim, który 
swą sztuką wyborczą zarobił nie liry, lecz 
wrogów. 

Dotąd ich nie miał. Posiadał sławę tęgiej 
finansowej głowy, co Włosi, również dobrzy 
Ale Giolitti | 
Najpierw postanowił 
nawet w stroju. 
Więc na bankiet, podczas którego wygłosił 
swą przedwyborczą mowę, kazał rozesłać bilety. | 
zapraszające z dopiskiem, iż goście raczą przy- | 
być nie we frakach, jak to zawsze bywalo, ale 


panów polityków, kandydatów poselskich , któ- 
rzy z całej prowincyi zjechali się do Rzymu 
mając na sobie marynarkę, a 
w ręcznej torbie frak z dodatkami i nic wię- 
cej. Per Bacco! — brzmiało wtenczas w Rzy- 
we tak często, jak gdyby Włosi nie mieli in- 
nych zaklęć. Lecz jeszcze milczano. Mowa pre- 
zesa gabinetu była wcale nieosobliwa, pełua 
niejasności, albo wyraźnych zagadek i sprzecz- 
ności, ale i teraz jeszcze milezano. Giolitti for- | 
malnie zaczarował wszystkich przyrzeczeniem | 
naprawienia finansów, nie biorąc ani marnego | 
grosza więcej, niź dotąd się brałoznarodu i nie 
znosząć historycznych pozostałości w tak zwa- 
nych „gnijących stolicach.* (Odbyły się naresz- 
cie wybory przy forsownej agitacyi urzędni- 
ków państwowych i przy pomocy.. probosz- 
czów ! Kandydaci, akceptowani przez rząd, jeż- 
dzili z preiektami od proboszcza do proboszcza, 
bili się przed nimi w piersi, powtarzając: pater 
póceńet/, przyrzekali naprawę wyznaniowych 
stosnuków, wyjednanie subsydyów na vestaura- 
cyę kościołów, na szkoły katolickie, na zakony 
i zakłady miłosierne, słowem sypali ziote góry 
obietnic i jeno prosili poczciwych. proboszezów, 
aby im nie brali za złe trochę zanadto libe- 
ralnych mówek, któremi będą sobie kaptowali 
masonską Lołotkę, boć to trudno, trzeba prze- 
leżć, gdzie nie można przeskoczyć! Probvszezo- 
wie kiwali dobrodusznie głowami, ale nie by- 
liby Włochami, gdyby się gorszyli takim ma- 
chiawelizmem. Po wyborach nie się wie do- 
trzynia z tych przyrzeczeń; już teraz po da- 
wnemu gardłuje się przeciw „klerykaluej gan- 
grenie na zdrowym organizmie Włoch zjedno- 
czonych,“ mówi się o Kosciele i o katolickich 
uczuciach ludu, jako o zabytku strupieszałym 
z muzeum starożytności. A jednak... jednak 
liczenie się z tym czynnikiem, wyzyskiwanie 
go, choć sporadyczne, schlebianie mu w potrze- 
bie, jest ciekawym objawem, który dowodzi, że 
katolickie sfery we Włoszech, nie wywierające 
teraz politycznego wpływu dzięki zasadzie bier- 
ności, mogłyby ze zmianą postawy silnie za- 
ważyć na szali stosunków, wypadków i losów 
włoskiego półwyspu. 

Ten cyniczny podstęp nie byłby wzięty 
rządowi za złe, gdyby Giolitti uszanował przy- 


jaciół swoich łaskawych protektorów. Ale Gio- 


litti wolał tym protektorom swoim podstawić 
stolka. Tak naprzykład, najwięksi zwolennicy” 
Crispiego upadli w skutek tego, że rząd pota- 
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— Przepraszam |! — ostro przerwal Reutt. ` 
Nie jeden Nachodka. 4 wiadykaukazkiego i 
georgiewskiego szpitala wezwano tu felezerów 
Groldenbauma i Płockowera, ktorzy w warszaw- | 
skim lazareeie służyli Po co ich tu ściągają? | 
Kanalie żydy!i 
Przybędą tu za tydzień... najdalej za tydzień |... , 

— ÙU, to żle! 
się z krzesia. 


zawołał Marski, zrywając 


— Atak przygotowuje się bardzo systema- 
tycznie, — oiągnuąl Reutt, z całym łośrow- ; 
skim sprytem 1 z taką zawziętością, że wido- 
cznie stawką jest twoja skóra. 

— Tylko nie trwoż się, pułkowniku, — rzeki 
pan Władysław. — Zaufaj mnie, "nie wplączę 
ciebie. 

— Pięknie dziękuję! Ale Goldentaum i Płoc- 
kower wyplączą.. Nie o to jednak chodzi. Nie 
uspokajaj mnie, kiedy cię o te mie proszę! 
A to mi się podoba! Po to go ratowałem, żeby 
Nachodka miaż z kogo skórę zedrzeć ra ko- 
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zackie siodło! 

— Zle, źle, — powtórzył Mirski, chodząc po 
pokoju. 

— Tak piekielnie źle, — zawołał Reutt. —- 


że żaden koncept do łba mi nie lezie! Oj, wy, 
wy! ze skrupułami waszymi! J użbym się da- 
wno załatwił z tym rakarzem Nacliodką i mie- 
libysmy spokój. A teraz to juź widoczna we 
wszystkiem ręka tego niemieckiego barona. 


— Naturalnie! — rzucił Mirski i dodał po 
chwili: — Oj, źle, ach, jak źle! 


Pan Władysław wstał, przesunął ręką po 
czole. 
— Jadę, — rzekł. 
— Dokąd ?-— razem zawołali Mirski i Reutt. 


[tow, albo Marliski : 


Wai jak baran pod nóż isć!.. 


|z zaściauka! 
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jemnie działał przeciwko ich kandydaturom. Po 
niewczasie spostrzegł się Orispi, że jest jenera- 
lem bez wojska, więc z całą swą burzliwością 
pierwszy krzyknął na Giolittiego i wystosował 
doń grubijanski list, w którym zarzuca hanie- 
bne robienie wyborów. Byly w tym liście 
dwa wyrazy: „Hańba! Wstyd :* I potem otwar- 
cie przeszedł do opozycyi, a od tej chwili i 
wszyscy inni zaczęli surowo potępiać Giolittt' e- 
go za to co zrobił i czego nie zrobił. 

Jak się to dalej rozwinie, zobaczymy za 
parę tygodni, gdy zbierze się parlament swieżo 
wybrany. 

Bylem w Watykanie świadkiem dość rzad- 
kiej ceremonii, którą wam opiszę. Miejsce 
zmarłego kardynała Howarda który, jak wia- 


| domo, od kilku lat już cierpiał na rozstrój 


umysłowy i żadnych funkcyi spełniać nie mógł, 
zajął kardynał Racci-Paracciani, jako archipres- 
byter katedry S. Piotra na Watykanie. Jest w 
tradycyi, że godność ta, wymagająca reprezen- 
tacyl 1 wielkiej osobistej powagi, powierzana 
bywa kardynałowi, zajmującemu urodzeniem i 
majątkicia pierwszorzędne staaowisko w wiel- 
kim świecie. Poprzednikiem kardynała Ho- 
warda, który należał, jak wiadomo, do książę- 
cej rodzimy Norfolków, kył świątobliwy kar- 
dyna! Boromeusz (Borromeo) z tego samego 
wielkiego rodu, który dał Kościołowi sw. Ka- 
rola i znakomitego kardynała Fryderyka. a do- 
tąd jeszcze dzierży przccudne wyspy Boromejskie, 
jakby kosze zieleni i kwiatów, rozypane na 
Lago Maggiore. 

Kardynał Ricci przedstawia wraz z kar- 
dynałami Ruifo Scilla i Macchi wyższą arysto- 
kracyę wioską w Swiętem Kolegium (kardyna- 
łowie di Reade i Oapecelatro uie mieszkają 
w Rzymie), lagres jego do bazyliki odbył się 
uroczystością wielką. Kardynał, przyodziany 
w cappa mayat purpurową, przybył do wiel- 
kich wrót idościoła ze swym osobnym dwo- 
rem. Wprowadzony uroczyście przez kapitułę 
do świątyni, oddawszy cześć Przenajśw. Bakra- 
mentowi, udał się do wielkiej zakrystył, gdzie, 
po odczytanin przez notaryusza bułl nomina- 
cyjnych, duchowieństwo bazyliki składało mu 
hołd, kanonicy ueałowamiem ramienia, kapłani 
zajmujący uiższe beneqcya —ucałowaniem ręki, 
a klerycy i kantorowie — purpury. Następnie 
odbyło się w asystency: fkardynała i kapituły 
uroczyste nabożeństwo w chórowej kaplicy. 

W sferach katolickich zbliżający się ju- 
Łilensz bisknpi Ojca św. wyiwałuje weląż nowe 
objawy czci i jwzywiązamia. Oprócz stałych 
odczytów, urządzanych, jak donosiłem dawniej, 
o życi działalności Lema NIU-go przez 
goriwe i popularne stowarzyszenie „La Roma- 
nina”, zawiązało się. speeyalnie w celu uczcze- 
nia jubileuszn przez popieranie mauifestacyi 
katolickiego życia, osobne Towarzystwo „Il 
Reiveglio". Sklada się ono z pięćdziesięciu 
członków na pamiątkę lat jubileuszowych, przy- 
puszczam jednak, że w razie powiększenia hezky 
saudydatów i rozszerzenia zakresu działalności, 
utworzą się zapewne nowe pięćdziesiątki. Pier- 
wszym objawem akeyi publicznej ze strony 
nowego stowarzyszenia było złożenie na gro- 
bowcu papieskich żołnierzy pamiątkowego 
wieńca. Jakkolwiek pozwolenie na złożenie 
tego wieńca bylo przez kwesturę udzielone, wie- 
niec został niezwłocznie po złożeniu skonfisko- 
wany. 
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(3) Jak sią dowiadujemy, Wydzial krajowy 
wystosował do rządu memoryal, w którym ener- 
gicziiie zaprotestował przeciw reformom, Wpro- 
wadzónym do nowego wzorowego statutu dla 
powiatowych i gminnych kas _ oszczędności. 
Podając niedawne treść tego nowego wzoro- 
wego statutu, siwenie przewidywaliśmy, iż 
niektóre z nowych postanowien mogą oddziałać 
tamująco na rozbudzony w kraju ruch w za- 
składaniu kas oszczędności. Wydział krajowy 
w swoim memoryale wyraził to samo zdanie 
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— Na puszczę.. I przyrzekam ci. pułkowni- 

ku, że żywego nikt mnie nie weźmie. 
Mirski- krecil głową, 

— Na puszczę, ~ rzekł — a czemuż nie do 
Turcy, stamtąd zas dalej? 
ę.. nie wolno mi... 
krzyknął Reutt zrywając 
a, jak oparzony. Nie wolno! To, 


s 
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z przeproszeniem, głupie słowo! Oczywiscie, 
w żadnym kodoksie nie powiedziano, że wolno 
uciec z wygnania, a przecież uciekają ludzie 
| nie im nie ubliža, owszem, taki Lermon- 


sraz poemat napisze. Ale. 
naturalnie, nie trzeba być babą, ślamazarą, 
do stu piorunów ! 

Pan Wiadysiaw lagodnie spojrzał na niego. 


— Pujkowniku, rzeki — gdybyś się nie 
gerączkowal, pamiętałbys dlaczego mi nie 
wolno uciec. 

— Ależ pamiętam, wybornie pamiętam 


Slnbowaleś! A jakże, ślubowałeś uroczyście 
przy mnie! Jesteś Wytrważym!.. Otóż, mosa- 
nio. i ja jestem Wytrwałym. i ja ślubowałem, 
a jednak powiadam: Daj nogę, bos nie ślubo- 
A to tysiąc po- 
ciceh z tym człowiekiem! Kanalia Nachodka 
nakrywa go siecią, żywcem weźmie i powiesi 
jak oyryszku, a on — patrzcie, jaka panna 
„Slubowałem*, powiada. A, do 
stu par dyabłów |... i 

— (niewaj się, pułkowniku, wiele ci się 
podoba, a ja tymczasem do wyjazdu się przy- 
gotuję. Bywajcie zdrowi, panowie! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


p 
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i dlatego domaga się uchylenia ze statutu lub 
zmodyfikowania następujących postanowień 
Przedewszystkiem żąda Wydział krajowy uchy- 
lenia tego postanow ienia, na mocy którego po- 
wiatowe lub gminne kasy oszczędności „mają 
być samodzielnemi tylko pod nadzorem państwa 
stojącemi instytucyami. — Postanowienie takie 
uważa Wydział krajowy za sprzeczne z ustawą 
gminną i ustawa o reprezentacyi powiatowej. 

Instytucya taka nie mogłaby bowiem sa- 
ma powstać, gdyby jej nie zasilił fundusz 
gminny względnie powiatu i nie mogłaby się 
rozwijać, gdyby me opierała się na gwarancyi 
gminy lub powiatu. I mimo to mogą być o- 
becnie rady gminne względnie rady powiatowe 
pozbawione wszelkiego prawa dyspozycji. 

Co więcej, projektowane postanowienie 
wyklucza już z góry możliwość wykonywania 
kontroli i nadzoru nad stanem majątkowym 
kasy ze strony poręczającej rady gminnej lub 
poręczającej rady powiatowej, a na takie samo 
stanowisko bierne skazuje to postanowienie 
ministeryalne, także Wydział krajowy wobec 
kas „zakładanych zarówno przez gminę jak i 
powiat. 

Przeciw kontroli ze strony rządu Wydział 
krajowy nie występuje, owszem wyraża zdanie, 
że i najdalej idąca kontrola może tylko ko- 
rzystnie oddziałać na interesa kasy, bo ona 
wzmocnić tylko może zaufanie do instytucyi 
i tem samem znakomicie się przyczynić do jej 
rozkwitu. Dlatego też Wydział krajowy w inte- 
resie majątku gmin i powiatów, poręczających 
za kasę i w interesie powodzenia samej przy- 
szłej instytucyi przemawia za utrzymaniem 
jak najobszerniejszej kontroli, wszakże nietylko 
ze strony rządu, ale także i władz autono- 
micznych. Odmówieniejej zaš władzom autono- 
micznym Wydział krajowy uważa za najsłabszą 
stronę statutu mogącą zwichnąć intencye rządu 
zarówno jak i kraju. 

Następnie występuje Wydział krajowy 
przeciw wypuszczeniu z dawnego statutu tego 
ustępu, według którego ważność uchwal, za- 
padłych na posiedzeniach Wydziału kasy oszczę- 
dności, ocenioną być nuala według przepisów 
ustawy o reprezentacyi powiatowej 

Wydział krajowy pragnąc, ażeby iInstytu- 
cyom kas oszczędności przywróconym został 
właściwy im charakter zakładów gminnych, a 
względnie powiatowych, domaga się przywró- 
cenia także i tego postanowienia. 

Dalsze, nowo wyprowadzone postanowie- 
nie, które Wydział krajowy zwalcza w memo- 
ryale, jest dodane do $. 25 statutu zastrzeże- 
nie, iż pożyczki krajom, powiatom i gminom 
udzielane być mogą tylko za nuzyskanem od 
wypadku do wypadku zezwoleniem władzy po- 
litycznej. 

Wydział krajowy jest zdania, 
gminy lub powiaty ręczą całym majątkiem 
swoim za zakład — nie zachodzi najmniejsza 
obuwa, ażeby one, a względnie kraj, nadużyły 
kredytu w swoich własnych instytucyach. Nad- 
użycie bowiem takie, odbicby się musiało na 
ich własnym majątku. Dostateczną gwarancyą 
na to, że kredyt tylko na właściwe cele i 
tylko do granic możliwości czerpanym bę- 
dzie, powinien być ten ustawowy przepis, na 
mocy którego do zaciągnięcia większych poży- 
czek potrzebnem jest przyzwolenie autonomicz- 
nej władzy nadzorczej. 

Zresztą obecność komisarza rządowego 
przy powzięciu takich uchwał przez dyrekcyę 
kasy, powinna być dostateczną rękojmią dla 
ochrony interesów zakładu, jak jest nią wów- 
czas, kiedy dyrekcya zezwala na większe po- 
życzki dla stron prywatnych. Wydział krajowy 
nie widzi tedy żadnego uzasadnionego powo- 
du, dla czegoby tego rodzaju pożyczki wyma- 
gać miały wyjątkowego traktowania, a nato- 
miast upatruje w tem wielkie utrudnienie dla 
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iż skoro 


gmin i powiatów w szybkie uzyskaniu po- 
trzebnego im kredytu w ich własnej in- 
stytucyi. 


W końcu Wydział krajowy zwraca uwa- 
gę rządu na te postanowienia, na mocy których 
minimum wkładek oznaczono na l zł. zamiast 
25 centów i ustanowiono stopą procentową 
dla wkładek w ten sposób, iż takowa tem niż- 
szą być powinna, im większy kapitał złożo- 
ny został. | A ) 

Postanowienia rzeczone, zdaniem Wydzia= 


łu krajowego, nie mogą leżeć w interesie 
instytucyi kas oszczędności, zamykają bo- 
wiem przystęp  oszczędnościom drobnym a 


zmuszają większe kapituly do szukania innej 
lokacyi, przyczynić się więc mogą do znaczne- 
go umniejszenia kapitalu obrotowego. 

Te swoje uwagi przedstawił Wydział kra- 
jowi rządowi, zaznaczając z naciskiem, iż Je- 
żeli ich rząd nie uwzględni, Wydział krajowy 
nie będzie mógł popierać zamiarn zakładania 
kas oszczędności w kraju. 


e 
Z Izby sądowej. 
(Właściciel Złoczowa przed sądem.) 
Lwów IT listopada. 

Na wezorajszem popołndniowem posiedze- 
niu stawiał najpierw obrońca dr. Dziędziele- 
wicz pytania hr. Młodeckiemn, następnie prze- 
wodniczący i przysięgły dr. Fedak. i 

Obrońca: Nie pojmuję jak pan mogłeś 
zaufać do tego stopnia Selzerowi, aby pozo- 
stawić w jego ręku skrypt nie wziąwszy ple- 
niędzy. 

M łod. Weinreb przedstawił mi go z tak 
dobrej strony, że mi żadne podejrzenie na myśl 
nie przyszło. s 

Obrońca. Czy doszio kiedy do uszu 
pańskich, że Selzer nie chce nic dopłacić. 

Młod. Tak! przez pana Wincentego Wi- 
tosławskiego. 

Przys. dr. Fedak. Dlaczego w swoim 
czasie przy ugodzie p. Kolischer oliarował Sel- 
zerowi aż 158000 złr. ? 

Młod. A! to już p. Mayer, mój pelno- 
mocnik będzie mógł wyjaścić. 

Przew. (do oskarżonego): Dlaczego pan, 
twierdząc, żeś pan dał p. Młodeckiemu 20000 zł. 
zgodziłes się, w końcn, aby mu zapłacona tylko 
9000 złr. ? 

,Oskarż. Adwokat mój powiedział mi: 
Panie Selzer, zgódź się pan, daruj pan pienią- 
dze, bo widzi pan tu jest protekcya, tu jest 
taki Wink von (ben (wesołość). Jak mnie wilki 
napadają, to wszystko rzucam, aby się ratować 
(wesołość). 

Przew. Któż to są te wilki? 

„Osk. No! jak się takie świadki pozlaty- 
wali, to cóż ja miał zrobić ? (wesołość). 

„Następnie przystąpił trybunał do przesłu- 
i ania Altera Chaima Weinreba, faktora. O- 
a" oy się zaprzysiężeniu świadka, 
W a 

4 , prokurator obstawał przy 


żądaniu zaprzysiężenia, trybunał po krótkiej 
naradzie odrzucił wniosek obrońcy i Weinreb 
został zaprzysiężony. Opowiada on starania hr. 
Młodeckiego o pożyczkę w r. 1573 i uzyskanie 
jej od Selzera, wyjazd do Krakowa. 

Kiedym się dowiedział — mówi — że do 
pana hrabiego pojechał Selzer, pomyślałem so- 
bie o! źle. 

Przew. Cóż panu przez głowę przeszło? 

Weinreb. To co się stało (wesołość). 

Przew. A skądże pan o tem wie- 
działeś. 

Weinreb. E! wiedzą sąsiedzi jak kto 
siedzi (wesołość). Nawet telegrafowałem do 
hrabiego, aby się strzegł Selzera. A potem 
kiedy Selzer wzbraniał się resztę wypłacić, 
tłómaczyłem mu: Machen Ste keine Dummhetten, 
machen Sie den Grafen nicht arm, Kiedy ranie 
hrabia do niego posyłał, powiedział Selzer 
„dałem hrabiemu 3500 zł., ja nie chcę z nim 
handlować, nie dam więcej, niech mi odda 
moje pieniądze.“ 

Przew. Więc Selzer sam powiedział, że 
dał hrabiemu 3.500 zł. tylko? 

Weinreb. Powiedział, to jest prawdą, 
jak jest Bóg na niebie (wesołość). 

Przew. Pan hrabia mówił, żeś to pan 
Selzera jemu zalecał i to z najlepszej strony. 

Weinreb. Nie, pan hrabia widocznie 
nie pamięta. 

Przew. (do hr. Mł.) Cóż p. hrabia. na 
to, jakież to było dobre przedstawienie Selzera 
przez Weinreba? Czy on telegrafował do pana? 

Młod. Nie mial wtedy jeszcze powodu 
żle go przedstawić. Szczegółów nie pamiętam, 
bo to już blisko 20 lat temu. Być więc może, 
że Weinreb telegrafował do mnie. 

Dr. Dziędzielewicz (do Weinreba). 
Dlaczego pan mając złe wyobrażenie o Sel- 
zerze, nie przestrzegł hrabiego, żeby nie dawał 
mu drugiego wekslu na 2000 zl. na razie bez 
pieniędzy? - 

Weinreb. To się tak robi. Ja nieraz 
daję na krótki czaś weksel bez pieniędzy na- 
wet gorszym niż Selzer (wesolość). 

Dr Dzięd. W śledztwie zeznaleś pan, 
żeś pożyczył hrabiemu pieniądze, a on znowu 
zeznał, że winien panu tylko za faktorne. 

Weinreb. Nie! Dałem mu gotówka. 

Dr. Dzięd. Cóż pan hrabia na to? 

Młod. Pieniądze pożyczone szły na ręce 
p. Witosławskiego, więc nie wiem, czy w tem 
były pieniądze Weinreba. 

O godzinie trzy kwadranse na 7 odroczył 
przewodniczący posiedzenie do jutra godz. 9. 

x 


* ż 
(Posiedzenie poranne). 


Świadek Antoni Mayer, pełnomocnik hr. 
Młodeckiego zaprzysiężony, opowiada o ów- 
czesnych stosunkach hr. Miodeckiego. 

Przew. Czy pan wiesz, że Selzer poży- 
czył brabiemu tylko 3500 złr. a wziął skrypt 
na 20000 zir. ? 

Mayer. Wiem o tem, ja mam do czy- 
nienia zresztą z jeszcze „lepszymi“ wierzycie- 
lami od Selzera. Niektórzy z nich występują 
z pretensyami, chociaż ani centa nie dali (sen- 
sacya). 

Przew. Czy oskarżony przyznał się kiedy 
przed panem, że dał tylko 3500 zlr hr. Mło- 
deckiemu ? 

Mayer. Wprost nie. Kiedy mu tłóma- 
czyłem, że tak mało dał, a tak wiele żąda, od- 
powiedział mi: „nugodźcie się pierwej z innym 
wierzycielem, to ze mną już łatwo pójdzie“. 

Przew. Czyś pan mu kiedy mówił wprost, 
że dał tylko 5500 złr. i co on na to odpo- 
wiedział ? 

Mayer. Tak! mówiłem, ale on nigdy 
nie zaprzeczył, ani nigdy wprost nie pobwier- 
dził lecz odpowiadał: „juź ja będę żądał tylko 
mój kapitał z procentami“. 

Odpowiedzi świadka na pytania prokura- 
tora i obrońcy nie dostarczyły nowego ma- 
teryałn. 

Następnie przesłuchano adwokata złoczow- 
skiego dr. Heynego, który prowadził sprawy 
hr. Młodeckiego. Nie powiedział on nie cie- 
kawego. 

Po dziesięciominutowej przerwie przyslą- 
piono za zgodą prokuratora i obrońcy do od- 
czytania zeznań świadków, którzy nie mogli 
się stawić przed trybunałem, t. j Wincentego 
Witosławskiego, prezesa Rady powiatowej w 
Dolinie, dr. Longina Rożankow: kiego, adwokata 
w Złoczowie i innych, którzy ogółem niepo- 
chlebne Selzerowi wystawiają świadectwo, a 
także odczytano kilka innych aktów. 

Selzer był karany raz tygodniowym a- 
resztem za nieostrożność, miał sprawę o oszustwo 
i dopiero przez trybunał kasacyjny został u- 
wolniony, wreszcie w Sekcyi H[ sądu powiat. 
we Lwowie karany był grzywną 3 złr. 

Po skończenm postepowania dowodowego, 
przewoduiczący odroczył posiedzenie do 4 godz. 
po poładniu. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 18 listopada. 

Wczorajsze posiedzenie Rady zagaił prze- 
wodniczący p. wiceprezydent Marchwicki w te 
słowa: 

„Prezydyum wystawy krajowej, złożone 
z księcia Adama Sapichy, Stanisława hr. Ba- 
deniego, Augusta Gorayskiego, Edmunda Mo- 
chnackiego i Feliksa Szlachtowskiego, miało 
dzisiaj posłuchanie u Cesarza. Monarcha ra- 
czył przyjąć najłaskawiej ofiarowany mu pro- 
tektorat i w najgorętszych wyrazach życzył 
powodzenia wystawie 1 wiele korzyści zarówno 
dla kraju jak i dla miasta Lwowa, przyrzeka- 
jąc zarazem stanowczo ZW iedzić wystawę, przy- 
czem jnż i na rok przyszły zapowiedział swój 
przyjazd do Galicyi na manewry, które w tym 
roku odwołane zostały. Podając tę radosną wia- 
dowmość, wypowiadam przekonanie, że swietna 
reprezentacya ze swej strony wszystko UCZYNI, 
ażeby zamierzoba wystawa, około które] prace 
od tej chwili prowadzone będą pod godłem 
najwyższego protektoratu, stanęła na wyso- 
kości łaski monarszej i w myśl szlachetnych 
życzeń Cesarza, jak największe dla kraju 1 dla 
miasta Lwowa przyniosła korzyści. * k 

Mowę tę przyjęto hucznemi oklaskami. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego roz- 
poczęła Rada dyskusyę nad prośbą lwowskiego 
zboru izraelickiego o pozwolenie na zwinięcie Ży- 
dowskiej szkoły wyznaniowej dla dziewcząt a 
zorganizowanie natomiast szkoły rabinackiej. 

.. Według wydanego niedawno reskryptu 
ministra spraw wewnętrzych kandydaci ubie- 
gający się © posady rabinów w Galicyi muszą 
się wykazać świadectwem, iż ukończyli szkołę 
średnią, jeśli kompetują o posadę rabina w je- 
dnem z miast lub większych miasteczek, jeśli 
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zaś chcą otrzymać taką posadę w jednem z ma- 
łych miasteczek galicyjskich muszą udowodnić, 
iż conajmniej ukończyli szkołę ludową. Owoż 
lwowski zbór izraelicki, chcąc zadość nczynić 
temn rozporządzeniu ministerstwa i przygoto- 
wać odpowiednich kandydatów na posady ra- 
binackie postanowił utworzyć we Lwowie szkolę 
rabinów. Z powodu jednak, że nie posiada 
wielkich funduszów, pragnie zwinąć żydowską 
szkołę wyznaniową dla dziewcząt, jego kosztem 
utrzymywaną. a pieniądze te, które wydawał 
na ię szkołę, chee obrócić na założenie 1 utrzy- 
manie szkoły rabinów. 

Odpowiednią też prośbę wniósł do Rady 
miejskiej. Sekcya V, w imieniu której sprawę 
tę referował dr. Stebelski, uchwaliła znaczną 
większością prosbę zboru odrzucić. Wprawdzie 
nie sprzeciwia się ona założeniu szkoły rabi- 
nów we Lwowie, ale sądzi, że Rada na zwi- 
nięcie żydowskiej szkoły żeńskiej zezwolić nie 
powinna. W razie zamknięcia jęj, dziewczęta 
uczęszczające do niej musiałyby przenieść się 
do szkół miejskich. W skutek tego nastąpiłoby 
w nich przepełnienie i okazalaby się potrzeba 
albo utworzenia nowych klas równorzędnych, 
albo też wybudowania nowej szkoły. Wszyst- 
kie koszta zaś spadłyby na gminę. Dla tych 
powodów więc sekcya Vta uprasza Radę, aby 
prośby zboru izraelickiego nie uwzględniła. 

W obronie petycy!i zboru wystąpił dr. 
Gołdmann. W długiem przemówieniu starał się 
udowodnić, iż:żydowska szkoła wyznaniowa dla 
dziewcząt nie ma racyi bytu, gdyż z każdym 
rokiem coraz mniej uczęszcza do niej dziew- 
cząt i za lat kilka szkoła ta dla braku ucze- 
nie będzie musiała być zwiniętą. W końcu po- 
stawił mówca wniosek, aby Iada zezwoliła na 
zwinięcie szkoły wyznaniowej żydowskiej i na 
otwarcie szkoły rabinackiej. 

Ks. kan. Mazurak wyraził zdziwienie, dla 
czego żydzi, którzy tak bardzo dbają o swe 
wyznanie, chcą znieść swą szkołę wyznaniową. 
Jedynie żydzi mogą utrzymywać szkoły wy- 
znaniowe, a jest to jedna z tak wielkich prero- 
gatyw, jakich nie posiadają nawet chrześcija- 
nie, chociaż o to ciągle walczą i chociaż reli- 
gia katolicka jest pannjącą w panstwie. Jak 
o jaką relikwię przeto powinni żydzi dbać o 
swe szkoły wyznaniowe, a nie pozbywać się 
ich z lekkiem sercem. Dr. Goldmann jako do- 
wód, przemawiający za tem, iż szkoła wyzna- 
niowa dla dziewcząt izraelickich nie ma racyl 
bytu, przytoczył, że frekwencya w niej z każ- 
dym rokiem się zmniejsza. Zdaniem mówcy, 
winą tego jest to, że w szkole jest nauka złą. 
Należy szkołę zreformować, a z pewnością bę- 
dzie do niej więcej dziewcząt uczęszczać. Mów- 
ca nie sprzeciwia się utworzeniu szkoły rabi- 
nów, owszem bardzo go to cieszy, że ci kiero- 
wnicy duchowi żydów będą posiadali większe 
niż dotąd wykształcenie, ale nie widzi potrze- 
by, dla czego ma być zniesioną szkoła. Oświad- 
cza się przeto przeciw prośbie zboru. 

W odpowiedzi na to przemówienie oświad- 
czył dr. Goldmann, iż żydzi nigdy nie byli 
zwolennikami szkół wyznaniowych i nie doma- 
gają się dla siebie żadnych prerogatyw, chcą 
tylko zupełnego uprawnienia. Przyczyną, iż 
frekwencya w wyznaniowej szkole dla dziew- 
cząt z każdym rokiem się zmniejsza, podczas 
gdy w męskiej szkołe wyznaniowej z każdym 
rokiem się powiększa, nie jest to, iż nauka 
w żeńskiej szkole jest złą, lecz to, że religia 
mojźeszowa nie wymuga od kobiety tak scisle- 
go trzymania się przepisów religijnych, jak od 
mężczyzny. 

Żyd musi bezwarunkowo wypełniać wszyst- 
kie przepisy, żydówka jest od niektórych zwol- 
nioną, gdyż religia żydowska, tak samo jak 
wszystkie religie wschodnie, nie uważa ko- 
biety za zupełnego człowieka. Ztąd 
też wieln z tych rodziców, którzy synów swych 
posyłają do szkoly wyznaniowej, córki swe szlą 
do szkół miejskich, bo wiedzą, że syn musi 
obchodzić wszystkie święta 1 szabasy, oraz 
spełniać wszystkie przepisy, podczas gdy córka 
jest od nich wolną. W końcu wykazywał mów- 
ca korzyści, jakie krajowi i miastu przynieść 
może szkoła rabinów przez to, że wychodzić 
będą z niej krajowcy i nie będzie potrzeba na 
rabinów sprowadzać kandydatów z zagranicy. 

Referent dr. Stebelski poparł wnioski 
sekcyi V, Ii wykazywał, iż zwinięcie wyznanio- 
wejłszkoły dla dziewcząt przysporzy miastu wiel- 
kich ciężarów finansowych, których wcale nie 
zrównoważy ta okoliczność, glyby nawet z owej 
szkoły rabinackiej wyszedł przyszly rabin lwow- 
ski. Za drogoby on miasto kosztował. 

Gdy przyszło nad tą sprawą do głosowa- 
nia, Rada wszystkiemi głosami przeciw 14 
uchwaliła w myśl wnioskn sekcyt Y nie po- 
zwolić na zwiuięcie żydowskiej szkoły wyzna- 
niowej dla dziewcząt, przyrzekła atoli, IŻ W ra- 
zie utworzenia szkoły rabinów we Lwowie, 
wesprze tę instytucyę odpowiednią subweucyą. 
Wauiosek dr. Goldmanna npadł. 

Następnie przyjęła Rada legat Józefa Pie- 
cha, który zapisał 200 zi. na dom ubogich, ustano- 
wila opłatę od psów na r. 1893 w dotychczasowej 
wysokości, poczem po załatwienia kilku spraw 
administracyjnych małej wagi, przystąpiła do 
posiedzenia tajnego, na kiórem mianowano p. 
Franciszka Zimę dożywotnim członkiem Rady 
nadzorczej miejskiego Muzeum przemysłowego, 
a z fundacyi sp. Dębkowskiej przeznaczono za- 
siłek szewcowi Janowi Stermarawiczowi. Nadto 
kilkadziesiąt osób otrzymało przyjęcie do gmi- 
ny lub obywatelstwo miejskie. 
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Lwów 18 listopada. 
P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu kolei pan- 


stwowych we Lwowie, rozpoczął podróż inspekcyjną 
w obrębie tutejszej dyrekcyil. 

Przeniesienia. Sad krajowy wyższy w Krako- 
wie przeniósł kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych: Franciszka Czerneckiego, Felicyana 
Kielskiego i Bronisława Wernera, pierwszego z nich 
z /abna do Limanowej, drugiego z Limanowej do 
Sabna, a trzeciego z Krościenka do Brzeska, i za- 
mianował kancelistami do prowadzenia ksiąg grun- 
towych Józefa Pomiankowskiego w sądzie powiato- 
wym w Chrzanowie i Grzegorza Meteszkę w sądzie 
powiatowym w Krościenku. 
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dynów ślub panny Heleny Koepplównej, z p. Marya- : dr. Bronisław 
| Pawlewski; — sekcya XVII, 


nem Fastawieckim, auskultantem sądowym. 

W kościele parafiamym w Brzeźnicy pobłogo- 
sławiony został J 
Miętuszewskiej, z p. Stanisławem Górskin, obywałe- 
lem m. Bochni. 

W Przemyślu odbył się w sobotę d. 12 bm. 
ślub panny Cassinównej, córki dra Ferdynanda Cas- 


siny, członka krajowej Ray zdrowia, lekarza | owia- | 


towego w Przemyślu, z p. Wład. Kalinowiczem, kan- 
dydatem netaryalnym w Dobromilu. 

Jutro odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 
w Krakowie ślnb panny Eugenii Ziembiekiej, córki 
Aleksandra i śp. Emilii z Ku zkowskich, z p. Ludw. 
Morelowskim, dyrektorem Banku galic. dla handłu i 
przemysłu. 

Jutro w kaplicy „Schottenkirehe* w Wiedniu 
odbędzie się ślub baronównej Maryi Badenfeldównej 
z p. Engeniuszem Gizowskim, sekretarzem ministe- 
ryamym w ministerstwie spraw wewn. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kolbuszowej, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisało Namiestnictwo na dzień 27 grudnia rb 

Herbatka Salomejek odbędzie się w niedzielę 
w Kasynie miejskiem pomiędzy g. b a 7 po południu 
nn korzyść biednych wdów, zostających pod ich 
opieką. Wiadomo, że w aranżowanin podobnych za- 
baw zdobyły sobie u nas Salomejki wyłączny przy- 
wilej i są w niem mistrzyniami. W obecnej szarej 
i zimnej porze, tradycyjne herbatki przychodzą zna- 
dzonym Lwowianom bardzo szczęśliwie w sukurs i 
z góry powiedzieć można, że będą miały bardzo 
wielu zwolenników. A przytem i cel poezciwy 
także coś znaszy. 

Zmiana własności. D.bra Stanowce Dolne i 
Górne, 'w powiecie storożynieckim, jeden z najpięk- 
niejszych majątków na Bukowinie, posiadający około 
5300 morgów obszaru (w tem przeszło 3000 morg. 
starych, wysokopiemiych lasów), z gorzelnuią fabry- 
czna i fabryką drożdży prasowanych, przeszły wczo- 
raj na własność br. Klemensa D ieduszyckiego, wła- 
śiciela dóbr i posła na Sejm galicyjski. Dobra te, 
niegdyś własność rodziny Hormuzakich, później Lnt- 
tiugerów, były przez ostatnieh lat 10 w posiadaniu 
rodziny Tkenenów, którzy sprzedali je hr. Dziedn- 
szyckiemn za 560.000 złr. 

Hrabia Klemens Dzieduszycki — pisze (rażeta 
Polska — z której tę wiadomość czerpiemy, jest 
jednym z wybitnych członków galicyjskiego Sejmu 
i obywatelem, znanym z patryotyznm, jakim wogóle 
odznacza się ród Dzieduszyckich w Polsce. Zarówno 
polskie obywatelstwo wiejskie, jak i całe społeczenń- 


stwo polskie na Bukowinie, ze szczerą radością 
witają nowego współobywatela i rodaka w tym 


krajn. 

Z kolei państwowej. Zastępujący dyrektora 
ruchu w Krakowie p. Kolosvarego w czasie jego 
dwumiesięcznego urlopu inspektor kolejowy p. Brühl, 
wniósł podanie o przeniesienie go w stały stan spo- 
czynku. Generalna dyrekcya w Wiedniu powierzyła 
prowadzenie departamentu ruchu technicznego, przez 
p. Brühla prowadzonego, inspektorowi Szukiewiczowi, 
prowadzącemu nadto cały oddział materyałowy. We- 
dtug doniesień z Wiednia, generalna dyrekcya za- 
mierza nie przyjąć dymisyi p. Brithla. 

Nowa stacya telegraficzna otwartą została 
w Zatorze, Zakliczynie i Wojniczu. 

Stacya telegraficzna otwartą została także w 
Worochcie, w powiecie nadworniańskim, z powodu 
budowy kolei. 

„Sokoół* krakowski wynajął od Rady miejskiej 
ujeżdżalnię pod Kapu*ynami w Krakowie i z dniem 
1 grndnia rb. otwiera naukę jazdy konnej. 

Kiedy pójdzie w slady „Sokoła“ krakowskiego 
nasz „Sokół“ i rozporznie już od dawna zapowiuianą 
naukę jazdy konnej? Brak wo Lwowie  instytucyi, 
w którejoy mcżna pobierać naukę jazdy konnej, 
dotkliwie wszystkin uczuwać się daje; utworzenie 
takiego zakładu z pewnością przyniosłoby spore do- 
chody. 

Posiedzenie naukowe Sekcyi lwowskiej Towa- 
rzystwa galic. lekarzy odbąlzie się w sobotą dnia 
19 listopada o godzinie 6 wieczorem (Rynek l. 10). 
Porządek dzienny: 1. Przedstawienie chorych. 
2. „O gruźlicy tęczówki*, 3. „O zapobieganiu przy- 
miotowi *, 

Ze Szczawnicy donoszą nam, iż Akademia 
Umiejętności w Krakowie, wydzierżawiła na lat 18 
zaklad górny w Szczawnicy, którego jest właścicielką, 
p. Wiszniewskiemu, znanemu z długoletniej, dzielnej 
administracyi w zakładzie leczniczym w Iwoniczu. 

Oprawcą miejskim w Krakowie, w miejsce 
Kozłowskiego, który został niedawno skazany na karę 
więzienia za sprzedawanie padliny, mianowany został 
Stefan Gajzler. 

Z „Gwiazdy*. Jutro w niedzielę dnia 19 bm. 
na dochód  fanduszów powyższego Stowarzyszenia, 
we własnem zabudowania przy ulicy Franciszkań- 
siej L 7, odbędzie się w małej sali wieczorek 
z tańcami. Toaleta domowa. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 

Z Czerniowiec donoszą, iż kierownictwo ta- 
mecznego sadu krajowego po sp. prezydencie Marty- 
nowiezn objął tymezasowo radzca sadu wyższ. kraj. 
w Czerniowcach, p. Winnicki. 

Krąży pogłoska, iż następcą p. Martynowiczą 
ma zostać p. Ludwik Fabdank Białoskórski, kierow, 
lwowskiego kraj. sądu karnego. 

Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1894, — 
Akcys urządzenia wystawy krajowej we Lwowie w 
roku 1894 weszła ostatniemi czasy na szerokia tory. 
W myśl reguluniun, prezydyum wystawy zwołuje 
obecnin sekcye komitetu głównego, które się kon- 
styinują i opracowują specyalne programy działów 
swoich. Dotychezas ukonstytuowało się 17 sekcyi, a 
niektóre z nich odbyły już po parę posiedzeń, pra- 
cnjąc żarliwie nad poruczonem im zadaniem. 

W ogóle skoustatować trzeba niezwykły zapał, 
jaki myśl wystawy budzi w najszerszych kołach 
naszego spoleczeństwa. Często z najdalszych stron 
kraju -—— nie bacząc na koszt, odległość i szarugę 
jesienną — przybywają członkowie sekcyi komitetu 
wystawowego, aby wziąć udział w posiedzeniach i 
zaprządz się do pracy na komendę energicznego pre- 
zydeuta wystawy. Posiedzenia odbywają się częścio- 
wo w prześlicznej sali obrad nowego gmachu galie. 
kasy oszczędności, której zarząd jak najuprzejmiej 
działanie komitetu wystawowego wspiera, a częścio- 
wo w salach komisyjnych gmachu sejmowego lub 
w sali obrad galic. Banku kredytowego. 

Sekcye, które się dotąd ukonstytuowały, wy- 
brały prezesami i referentami (którzy wejdą w skład 
komitetu wykonawczego) jak następuje: 

Sekcya |, rolnictwo, prezesem H. Bohdan, re- 
ferentem T. Langie; — sekcya II, chów koni, prez. 
W. hr. Siemieński-Lewicki, ref, Kazimierz Ostaszew- 
ski; — sekcya IH, chów bydła, prez. Leon ks, Sa- 
pieha, ref. dr. Józef Szpilman; — sekcya V, leśnie- 


i sa 1 hy € . A U 
P. Emil Leszczyński, zarządzca magazynów | two i łowiectwo, prez. Roman hr. Potocki, ref. Ant. 


kolejowych na stacyi w Przemyślu, przeniesiony zo- 
stał do Lwowa. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Złoczo- 
wie rozpisała z terminem do 24go grudnia konkurs 
na posadę nauczyciela kierującego w 2-klasowej szkole 
w ŻZborowie. 

Sąd powiatowy w Przeworsku poszukuje dye- 


Góralczyk i Władyslaw Spausta; — sekcya VI, pro- 
dukcya mineralna, prez. Andrzej hr. Potocki, ref. 
prof. Władysław Szajnocha; — sekcya VII, nafta, 


prez. Adam Skrzyński, ref. L. Syroczyński; — sekcy a 
VIII, przemysł rolniczy, prez. St. Polanowski, ref. 
prof. R. Wawnikiewicz; — sekcya X, przemysł do- 
mowy, szkoły zawodowe, prez. J. Franke, ref. T.| do kampanii tegorocznej, która wedle rozmaitych 


taryusza. | Merunowiez; — sekcya XV, garbarstwo i przemysł 
Sluby. Jutro w sobotę o godzinie pół do siód- skórny, prez. Bolesław Żardecki, ref. Jan Stromen- 
mej wieczorem, odhędzie się w kościele OO. Bernar- ! ger; — sekcya XVI, przemysł chemiczny, 


zwiazek małżeński panny Janiny | 
INY z +. > r 
Szuchiewicz; — sekcya XX, 


| 


zwykłą technikę gry artystów, 


ref. dr. Bronisław 
hala maszyn, prez. 
A. Elsner, ref Edward Heppe; sekcya XVIII, 
etnografia, prez, Władyslaw Przybyslawski, ref. W. 
sztuki piękne, prez. 
Władysław Loziński, ref. Władysław Rybczyński; — 
sekcya XXI, sztuka zastosowana do przemysłu, prez. 


Radziszewski, 


Józef K. Janowski, ref. August Soltyński ; — sekcya 
XXI, muzyka, prez. Aleksander Tehórznicki, ref. 
Stan. Niewiadomski; — sekcya XXIV, szkolnictwo, 


prez. Jerzy ks. Uzartoryski, ref. Ludwik Dziedzicki; 
sekcya XXV, prez. dr. A. Zgórski, ref. dr. Ksa- 
wery Fischer. 

Z końcem listopada i w pierwszych dniach 
grudnia nkonstytunje się reszta sekeyi i przyjdzie 
do zwołania komitetu wykonawczego, a tem samem 
do czynności organizacyjnej, zmierzającej wprost do 
urządzenia wystawy. Do końca bieżącego roku po- 
winienby szczegółowy program całej wystawy być 
już gotowym, z początkiem roku przyszłego rozpocz- 
nie się praca panów architektów i przedsiębiorców 
budowlanych co do zaprojektowania pawilonów wy- 
stawy, a z pierwszemi promieniami wiosennego słońcą: 
zacznie się zwózka materyałów na plac wystawy. 
Pierwszy sytuacyjny projekt wystawy jest jnż 
gotowy i przedatawia się imponująco. Wypracowany 
on został pod okiem dyr. Hochberyera przez inspek- 
tora ogrodów miejskich p. Rihringa. Ulegnie on zs- 
pewne jeszcze wieln zmianom pod krytycznem okiem 
tak znakomitych znawców, pelnych wytrawnego sma- 
ku, jak prof. Zacharjewiez, dyr. Hochberger, J. K. 
Janowski, popierających z zapałem myśl wystawy: 
ale już dzis umieszcza wystawę. tak, że położenie 
jej pod względem piękności otoczenia przewyższy 
najwybredniejsze wymogi i uczyni wystawę lwowską 
najwięcej malowniczą z pomiędzy tych, które się w 
ostatnich czasach odbywały. 
Pierwsze prace ziemne w pirku Kilińskiego, 
o ile na to jeszcze późna jesień zezwoli, sa już za- 
rządzone, a prace nad urządzeniem kolei elektrycz- 
naj na plac wystawy i nad zaopatrzeniem go w ob- 
fita ilość wody, rozwijają się pomyślnie. ^. 

Sprawy ruskie. Jak nam donoszą, konferencya 
biskupów ruskich, dotyczyła wydauia wspólnego 
listu pasterskiego z okazyi jubileusze papieskiego, 
reformy seminaryów duchownych i w tej sprawie 
wyjdą wkrótce: bardzo ważne postanowienia cu do 
wewnętrznej reformy seminaryów i zmiany personalu. 
W pierwszych dniach grudnia b. r. na odbyć 
się walne zgromadzenie Narodnej Rady  (stowarzy- 
szenie polityczne), a później we twa tygodnie zo- 
stanie prawdopodobnie zwołany przez obie partye — 
narodowców i moskalofilów — wiece wspólny. Za- 
czyna się więc pojednanie obu partyi, 

W Kętach osiadły zakonnice ze zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego. Zakon ten założony 


został przed  dziesiątkiem lat w Rzymie, a dom w 
Kętach jest pierwszym jego domem na ziemi pol- 
skiej. Zakonnice już budują dla siebie klasztor i 
kaplice, budowle te są już pod dachem. Niedawno 
zaś odbyły się tam uroczyste obłóczyny  ezterech 
nowo przyjętych zakonnie. SS. Zmartwychwstanki 


równocześnie z budową domu rozposzęły prace swoje 

parafialne i już od roku otworzyły -zwalnię dla 

dziewcząt miejscowych w Kętach. 

Ze Stryja nam donoszą: .W tych dniach 
zjechało do naszego miasta Towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcyą K. Baczyńskiego i obdarzyło nas ory- 
ginalną komedyą M. Bałuckiego „Klubem Kawale- 
rów". Publiczność miała sposobność podziwiać nie- 
którzy znakomicie 
wywiązali się ze swych ról, 5 

Nadmienić należy, że nasza inteligencya, która 
dotąd chętniej wspierała wszystko, co obce, tym ra- 
zem seryo pojęła obowiązek wspierania sceny naro- 
dowej, bo jeżeli ny Polacy jej nie wspomożemy, to 
któż ją wspomoże? Teatr Baczyń:kiego, który juź 
z poprzednich lat sympatycznie zapisał się w pa- 
mięci Stryjan, zabawi u nas przez kilka tygodni. M. M. 
Pożegnanie. Z Tłumacza «(donoszą 11 b. m. 
Zegnahśmy onegdaj p. Leopolda Popiela koncepistę 
namiestnictwa, przeniesionego do Zbaraża. Pun Po- 
piel mógłby być wzorem uprzejmości i taktu w po- 
stępowaniu dla wielu urzędników, Więc szczery żal, 
wszystkich 1aeszkańców Tłumacza, którzy się z nim 
stykali, towarzyszył mu ua drogę. W Kasyuie, 
około którego zasłużył się on nie mało, żegnano go 
bankieten, rwrządzonym przez przyjaciół i znajomych, 
Pierwszy Żegnał go toastem starosta p. Salamon, 
potem p. Bawa jako marszałek Rady powiatowej i 
rejent Orski. Aby dać dowód, ile nasz powiat traci 
przez odjazd p. Popiela, nadmienić muszę, iż rada 
powiatowa uchwaliła wyrazić mu podziękowanie za 
gorliwe popieranie Wydziału powiatowego w spra- 
wach szkolnych i innych niewniej ważnych, przez 
caly czts urzędowania w Tłumaczu. 

Zapomogi. P. Adolf baron Jorkasch Koch wy- 

konywując przysługujące mu prawo rozlawnictwå 

zapomóg z fnundacyi swego imienie dla wdów i sie- 
vót po urzędnikach skarbowych, udzielił w roku 

bieżącym wsparcia: Maryi Babkowej, wdowie po 

asystoncie podatkowym, zamieszkałej w Rzeszowie ; 
Henryce Kiernigowej, wdowie po rachmistrzu sali- 
uarnym, zamieszkałej w Bochni; Aloizyi Fabrycy, 
wdowie po kanceliście e. k. Pcokuratoryi skarbu; 
Marcoli Galewskiej, wdowie po olicyale  kancelaryj- 

nym Dyrekcyi skarbu; Francisz.e Korczyńskiej, 

wdowie po oficyale głównej kasy krajowej i Maryi 

Ohyrowej, wdowie do adynnkcie podatkowym, za- 
mieszkałym we Lwowie; tudzież Anieli Romańskiej, 

wdowie po adjnnkcie podatkowym w Nowym Sączu, 

po 30 złr.; zaś  Apołonii Somogyjowej, wdowie po 

oticyale kancelaryjnym Dyrekcyi skarbu, zamieszka- 

lej w Nowym Sączu, w kwocie 30 złr. 82 et. 

Z Tyczyna piszą nam: Smutną wiadomość 

wam komunikuję. Oto w dniu 16 bin. odprowadzi- 

liśmy na cmentarz zwłoki sp. Karola barona Kasch- 

nitza, notaryusza tutejszego. Śmierć jego okryla 

miasteczko nasze niekłamaną żałobą. Jako notaryusz 

przez sumienność swą, dobrą, a często bezintere- 

sowną radę i wyrozuniałość, był prawdziwym do- 

brodziejem okolicy tutejszej; jako radny miasta, 

członek rady szkolnej miejscowej, wspierający czło- 

nek założonej niedawno ochotniczej straży ogniowej, 

prezes kasyna tntejszego, był dzielnym doradzea i 

podporą tych instytncyt; miły i słodki w obejściu, 

szczerze towarzyski, zjednał sobie przez 8 lat po- 

bytu wśród nas prawdziwa sympatyę i wielki sza- 

cunek. Krótko, bo zaledwie 3 godzinna choroba, 

pozwalająca tylko pożegnać żonę wraz 4-giem dzieci 

wydarła nam w 438 roku życia tego prawdziwego 

katolika, Polaka i obywatela. Jak ceniliśmy go i 

jaki żal pozostał po nim, dowiódł pogrzeb dzisiejszy. 

Licznie zgromadzony lud, grono przyjaciół z miasta 

i okolicy w smętnym nastroju zasyłali modły do 

Pana Boga za spokój zacnej duszy ś. p. Karola. 

A kiedy po skończonej sumie wszedł na ambonę 

ks. Marceli Sochański, wikary tutejszy, długoletni 

przyjaciel zmarłego i w czułych, smutkiem nacecho- 

wanych słowach, żegnał zmarłego, oczy zgromadzo- 

nych pełne były łez. W słowach kapłana zawarte 

yły i nasze uczucia, Słowy jego żegnamy cię zacny 

nasz druhu. 
Sezon łyżwiarski rozpocznie się juź niebawem 
i nasze Towarzystwo łyżwiarskie przygotowuje się 


U 


przepowiedni, ma być bardzo długa. Kontrakt dzier- 
Żawy stawu na Szumanówce kończy się dopiero za 


prez. dwa lata, więc pogłoska, jakoby Towarzystwo miało 


przenieść tor na inne miejsce, nie ma podstawy. ! 


Zreszta sprawa przeniesienia toru łyżwiarskiego po 
upływie tych dwóch lat, zajmuje się wydział od 
dawna i podobno wybrał już nawet miejsce bardzo 
Stosowne, niezbyt oddalone od centrum miasta i za 
mierzą nabyé je na własność, A zatem piękne 
łyżwiarki, sursum corda ! 

Magik polski, p. Józef Jagodziński, przybył 

© naszego miasta i da przedstawienie z dziedziny 
Sztuk magicznych i czarodziejskich w najbliższą nie- 
dzielę w sali „Sokoła“ o godzinie $ wieczorem. 

Z przedstawieniem tem łączy się także i cel 
dobroczynny, bo p. Jagodziński część dochodu prze- 
znaczył na rzecz kolegów swoich z r. 18638, z któ- 
rymi wspólnie brał udział w powstaniu. 

P. Jagodzińskiego poprzedziła dobra i chlubra 
dla niego opinia z wieczorków które dawał w wielu 
kąpielowych miejscach naszego kraju, a zawsze ku 
ogólnemu zadowolnienin publiczności. — Uderzające 
w jego przedstawieniach jest mianowicie to, że p. 
Jagodziński obywa się bez wszelkich aparatów i 
Wszystkie swoje produkcye — a dodajmy nawiasem: 
bardzo zajmujące — odbywa przy stoliku wolno sto- 
Jącym na estradzie, z czarodziejską pałeczką w ręku, 
która, posłuszna woli magika, wydobywa pożądane i 
pełne złudzenia efekta, których p. Jagedzinskiemu 
pozazdrościłby nawet Pinetty, o którym w „Panu 
Tadeuszu“ wspomniano, że uczniom swoim oddawał 
także swoje biesy w służbę. 


Lekceważenie publiczności przez naszych prze- 
mysłowców krajowych jest istotnie gorszące. — Oto 
co nam pisze jeden z obywateli ziemskich : 

W jednym z nunerów Przeglądu przed l-ym 
b. m. poleconym był „Kalendarzyk krakowski“ 
ścienny (blok), który wydał introligator we Lwowie 
niejaki Zenczykowski, Słusznie redakcya zauwoży- 
ła, iż nie powinniśmy sprowadzać podobnych talen- 
darzy z zagranicy i wspomagać tem cudzoziemców, 
skoro je można w kraju nabyć, niemniej podała re- 
dakcya dokładny adres owego intro'igatora, który 
mieszka we Lwowie w hotelu enropejskim i do któ- 
rego wprost o te kaleudarze udać się należy. Jestem 
Zawsze za tem, aby przemysł krajowy wspomagać, 
otóż do p. Zenczykowskiego napisałem zaraz t. j. 
dnia 1-go b. m. aby mi swój kalendarzyk przysłał, 
do dziś dnia jednak, a mija już dni czternaście, ani 
kalendarza, ani żadnej od niego odpowiedzi nie atrzy- 
małem. 

W ten to sposób nasi przemysłowcy zawsze 
Sobie postępują a potem oskarżają publiczność, iż 
woli zagraniczne sprowadzać wyroby, niż krajowe. 
Przyznam się, że dotąd w zleceniach moich poza gra- 
nicami kraju nigdy zawodu nie dcznalem, w kraju 
zaś prawie zawsze, i tak n., p. wyczytałem również 
w Przeglądzie o matach ogniotrwałych do pokrycia 
dachów, których wynalazcą jest p. Noah inżynier w 
Sokalu, do którego o informacye użycia owych mat 
zgłosić się należy. Otóż do p. Noah dwukrotnie już 
pisałem i ten mi również żadnej nie dał odpowiedzi. 
Wiemy, iż egzystuje zakład w Drchowyżn fundacyi 
hr. Skarbka, gdzie różne przedmioty się fabrykują, 
udałem sią do tamtejszej Dyrekcyi, prosząc o cennik 
wyrobów drohowyskich, lecz i z tamtąd ani odpo- 
wiedzi ani cenników nie otrzymalem. To są przylda- 
dy jak nasi przemysłowcy i fubrykanni starają się 
rozpowszechniać swoje wyroby; zupełnie przeciwnie 
działają zagraniczni, ci ciągle przesyłają anonsy i 
cenniki swoich wyrobów, a zatem nie wiedząc czego 
można w kraju dostać i u kogo, sprowadza sią z gza- 
granicy, a jest się taniej i szybciej obslużonzan. 

Nowa czytelnia. Staraniem Towarzystwa oświa- 
ty ludowej w Krakowie założoną została czytelnia 
ludowa w Krzywczy nad Sanem. Uroczyste otwarcie 
jej nastąpiło dnia 6 b. m. W dniu tym zebrało się 
przeszło 90 osób z miasteczku Krzywczy i z oko- 
licznych wiosek. 

Po tresuiwej przemowie ks. kanonika Biegań- 
skiego zachęcającej /o korzystania z czytelni zabrał 
glos p. Jan Zacharjasiewicz, powieściopisarz, który 
na tle zdarzenia z czasów króla Stefana Batorego 
W barwnych słowach wykazał pożytek książki i zba- 
wienne skutki płynące z nauki, 

Potem nauczyciel Markowski oznajmił, że po- 
Cząwszy ed dnia dzisiejszego każdej niedzieli po po- 
łudnia będzie pożyczał książki do domu, od czasu 
de czasu zaś będą urządzane odczyty w sali szkolnej 
Lądźto z dziedziny gospodarstwa wiejskiega, bądż toż 
z bistoryi polskiej lub nauk przyrodniczych. 

Czytelnia jest dovrze zaopatrzoną, posiuda bo- 
wiem oprócz kilkudziesięciu książek pochodzących 
4 darów prywatuych, jeszcze 167 dzielek doborowej 
treści przyslanych przez Towarzystwo Oświaty [m- 
dowej w Krakowie, nadto Kółko rolnicze istniejące 
od lat kilku prenumeruje Niedziele i Przewodnika 
Kołek rolniczych. — Przy otwarciu czytelni rozpo- 
Życzono przeszło ośmdziesiąt książeczek, a do dnia 
dzisiejszego książeczki przysłane przez Towarzy stwo 
sa już wszystkie w rękach czytających. 

Zniesienie loteryi liczbowej. Nasz korespon- 
dent. giełdowy donosi nam w dzisiejszem sprawozda- 
niu, że na gieldzie wiedeńskiej obiegala pogłoska, 
iż loterya liczbowa ma być w Anstryl zniesioną, 
a w miejsce jej zaprowadzoną loterya klasowa i że 
wiedeński linderbank ma zająć się slinansowaniem 
tego przedsiębiorstwa. Nie wiadomo jeszcze ile w 
tej pogłosce jest prawdy, wszelako dziś już podnieść 
możemy, że taka zmiana byłaby bardzo - korzystuą. 


Zmoszac bowiem  loteryę liezbówa, a zaprowadzając 
w jej miejsce klasową, mio przerznciłuy rz.d od 


razu na barki ludności opłaca ącej podatki, dochodu, 
jaki mu przynosi loterya, a wynoszącego okolo 4 
milionów, z drugiej zaś strony loterya klasowa, w której 
. r s g 
5O procent wszystkieh losów wygrywa, jest dla gra- 
jących uierównie korzystniejszą od liczbowej. 
Myli się zaś ten, kto sądzi, że zuosząe loteryę 


liczbowa, wykorzeniłoby się w ludności żyłkę do 
szukania szczęścia w losie; gdzie tam, ludność 
grałaby nadal n pokątnych bankierów utrzymują- 


cych loteryjki i tylko oni odnosiliby z tego olbrzy- 
mie zyski, 

Stan powietrza.  Termomotr — 1 Ren. 
Barometr 768. Spada. Snieg, dzień brzydki, w mie- 
ście błoto nie do przebycia. 

Zmarli. Karol Sas Błażowski, umarł w Prze- 
myślu w 79 r. życia, — Dr. Włodzimierz Kövess, 
adjunkt sądowy, umar} w Cilli. 


Te tr. Dzić w piątek (dnia 18go listopada) 
w teatre br. Skarbka a godzinie Tmej wieczor m: 
„Fedora“, dramat w 4 aktach Sardou. — W sobotę 
po raz czwarty: „Lirniczka z Sabandyi*, operetka 
w czterech aktach Varnay'a. —- W niedziele po po- 
łudniu o godzinie pół do 4tej: „Winny“, dramat 
w 38 aktach Vossa. Wieczór o godzinie 4: „Dziecko 
Bzezęścia”, operetka w 3 aktach Millóckera, 

W dzisiejszym wznowionym dramacie Sardou 
„Fedora“, odtworzy tytułową rolę pani Zelazowska, 
Obok niej wezmą w przedstawieniu udział najcel- 
niejsze siły naszego dramatu. 

Wkrótce też ujrzymy na naszej scenie nowość, 
cieszącą się obecnie na deskach wiedeńskiego teatru 
„An der Wien* wielkiem powodzeniem. Będzie nią 


wodewil w 3 aktach a 7 obrazach p. tyt.: „Gorąca 
krew“, przez L, Krenna i K, Lindaua z muzyką 


H. Schenka. Tlumaczenia tej sztuki dokonał literat 
p: Antoni Jastrzębiec, co jest rękojmię, że przekład 
będzie dobry, 


| 


Literatura !: Sztuka. 


„Świat”. Kobiona kilku ostatnim numerom 
Swiata zarzut, że Aziat ilustracyjny nie wygląda 
w nich tak sw etme, jak za czasów krakowskich. 
Jeżeli w pierwszych dwtch, albo trzech  nmneruch 
był taki zarzut bodaj w maleńkiej cząsteczce uspra- 
wiedliwiony, to npada najzupełniej wobec  najnow- 
szego zeszytu z 15 listopada, w którym redakcya 
złożyła nie tylko dowody dobrych chęci, ale potrafi- 
la przekonać, że traktuje bardzo sumiennie stronę 
mrtystyczna pisma i mnie ją postawić na stopie ta- 
kiej, że nawet pesymistyczny krytyk musi złożyć 
broń i wydobyć ze swojego arsenału tylko słowa 
szczerego uznania. 

Istotnie wszystkie ilustracye są bez zarzutu. 
Do kolekeyi ;.rześlicznych winietek Swiata przyby- 
wa znowu jedna, przedstawiająca widoczek z Tatr, 
Narysował ja Władysław Dietrich, Doskonale jest 
wykonana Leonarda Strojnowskiego „Ostatnia pocie- 
cha“, chociaż mimo wszystkich swoich zalet musi 
ustąpić przed wspaniałą cynkografią przedstawiającą 
rycerzy „W pochodzie“, utwór nieocenionego Szer- 
nera. „Tancerka“ Ejsmonda zamyka szereg większych 
ilustracyj. Obrazków rozrzuconych po całym nu- 
merze jest sporo. Przedewszystkiem dostarczył Wa- 
lery Eliasz kilka zgrabnych rysunków, ilustrujących 
nowelkę Sewera „Do Hameryki* spisaną podług opo- 
wiadania chłopa Taśmiarza Gadomskiego. W „Wie- 
czorach twowskich*, zaopatrzonych rzymsku trójką, 
a posiadających już stałe grono zwolenników, Ju- 
linsz Starkel mówi swojej interlokutorce rozmaite 
interesnjące i piękne rzeczy o literaturze  Jndowej. 

Prawie w każdym numerze Swiata spotykamy 


teraz krócintką nowelkę, nie rozdrabnianą na po- 
nużące „ciągi dalsze“, ale całą. Jest to wyborny 


mysl. W tym numerze nowelkę taką napisała Kaz. 
Antonowiczówna : jej „Złoty ptaszek“ chociaż smutny 


i chociaż mimowoli wydziera z piersi ciche we- 
stchnienie, musi się jednak podobać, Surowy pan, 
który się schował poza inicyały G. L., ażeby tem 
otwarciej módz wypowiedzieć co mu na sercu, pra- 
wi „Verba veritatis“ literatom, ale tak serdecznie, 
tak szezerze, Że z pewnością Żaden z nieh się nie 


pozniewa o to. p 

Oczywiście, że i tym razem Swiat nie * zapo- 
mina o kobietach W Krakowie to uchodziło, Lwo- 
wianin musi być dla dam uprzedzającym. „Dia ko- 
biet“ opowiedziała Erica romantyczną przygodę śre- 
dmiowieczną, rozgrywającą się ua również romanty- 
cznej ziemi prowansalskiej, a „O kobietach* nagro- 
madziła redakcya mnóstwo zajmujących szcezepólików. 
Nie wspominaliśmy jeszcze o poezyj, która stanowi 
great atłrachion każdego pisma literackiego. Siciat 
przynosi swoim czytelnikom same sonety. Pieraszy 
z nish, bardzo piękny, Kasprowicza, drugi Romana P. 
pod adresem pań, bo w dziale przeznaczonym „lla 
kohiet", trzeci i czwarty wreszcie Fmcyana Rydla 
pod  wspólpym tytułem „łielia nocy“, Konkursowy 
„Kraj i „Uszy do góry", pozostawione w spadku 
po dawnych kierownikach pisma, zbliżają się wy- 
trwale do kresu. . 

Na szarym końeu znajdujemy jeszcze skromne 
„Zapiski bieżące”, w których ma być złożone spra- 


wozdanie dwutygodniowe z literatury, teatrn, mu- 
zyki i sztuk plastycznych. Czy nie godziłoby się 


więcej miejsca poświęcić tak różnorodnym sprawom, 
traktowanym d tąd może zbyt dorywezo I po ma- 
coszemu ? 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 16 listopada. 

(Z). P. Weckerle przyjeżdża dzis do Wie- 
dnia. Podróż ta, jakkolwiek z operacyami wa- 
lutowemi nie ma nie wspólnego, gdyż p. Wec- 
kerle jedzie tylko po to, aby przedlożyć Cesa- 
rzowi do aprobaty listę ministrów, — posłużyła 
spekulantom za powód do wywolania hanssy 
w kredytach. Opowiadano bowiem, że w to- 
warzystwie p. Weckerlego jedzie do Wiednia 
także dyrektor węgierskiego Zakladn krodyto- 
wego p. Kornfeld, — i to wystarezyło do wy- 
wołania banssy, która nie ustala nawet wtedy, 
gdy pokazuło się, że p. Kornfeld wcale Pesztu 
nie opuszczał. Miagnacya jednak na targn na- 
szym za długo już trwa i dla tego lada błahy 
powód wystarczy do wywołania ruchu. Obroty 
dzisiejsze byłyby przybrały niewątpliwie daleko 
większe rozmiary, gdyby wiadomość z Paryża 
o grożącem przestleniu  gabinetowem nie była 
hamulcem dla spekulantów. — Sprawa kanałn 
panamskiego wysunęła się w Paryżu znów na 
pierwszy plan. Właściciele pryorytetów tego 
przedsiębiorstwa niecierpliwią się, gdyż za rok 
upływa iermin koncesyj, udzielonej przez rząd 
Kolumbii 1 jeżeli do tego czasu nie powstanie 
jakie nowe towarzystwo, nie obejmie aktywów 
towarzystwa upadłego, i nie ułoży się z ko- 
hnnibijskim rządem, wówczas kapital przeszło 
miliarda franków, włożony w to przedsiębior- 
stwo,  przepiulnie bezpowrotnie. Wprawdzie 
niejaki Hielard chee utworzyć towarzystwo z 
kapilalem GGO milionów i dokończyć budowy 
kanalu, a z jego dochodów odstąpić ukeyona- 
rynszom 1 właścicielen  pryorytetów | Lessep- 
sówskiego towarzystwa 50 procent;  jelnakża 
trudno przypuścić, aby P Thelard zebrał taki 
kapitał. Ruch na targn dzisiejszym koncentro- 
wał się przeważnie w rentach i kredytach. 

Z innych walorów zaslugnje ua nwagę: 


zwyżka linderbanków motywowana tem, że 
niebawem ma wejść w Austryi w życie w 


miejsce dotychczasowej loteryt liczbowej, lote- 
rya klasowa, przy ndziale tego Instytutu. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 31450, węgierskie 36225, 
Auglobanki 15875, Unieny 238—, Bankvereiny 
11407, Landerbanki 22575, Ludwiki 21550, 
Czeruiowieckie 244—, Renta papierowa 9740, 
srebrna 9720, austryacka złota 11490, papiero- 
wa 10040, węgierska złota 11290, papierowa 
100:40, dukat 568, %0-frankówka 3%54—, marki 
11U75—, rubie (174. 

Z targu kontumacyjnego w Białej. Dnia 11 
i 12 listopada. 

Dostawiono nierogacizny 1750 sztuk. 

Notowano: -- para żywych prosiaków 18 do 
28 zł, para żywych prosiąt 24—98 zł; para ży- 
wych wieprzów 29—30 zł, kilo żywej wagi pasio- 
nych 36—30 ct. 

Wysłano do innych prowineyi austryackich 
1689 sztuk; wysłano za granicę — sztuk, 

Zapowiedziano na 18i 19 listopada 1887 sztuk 

$., Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 5 do 12-go listopada 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 7:25—7:55, żyto 5'95 do 6.10, 
jęczmień browarny 6:00—6'15, pastewny 4:80—5.50, 
owies 5:45—5'40, hreczka 725—775, kukurudza 
zeszłoroczna 5:50—5'G0, kukurudz. nowa 4.15—5:20, 
groch do gotowania 825—925, pastewny 5— do 
6:50, fasola 0:00—0:00, bobik 4.60—5.50, wyka 
450—540, koniczyna 60— do 40:45, anyż rosyj- 
ski 32'00—33:00, anyż płaski 31.00—8%—, kmi- 
nek 19— do 20:00, rzepak zimowy 925—10:25, 
letni nowy 0:00 do Q:00, Inianka8— do 8.25, nasie- 


PRZEGLĄD z dnia 19 Listopada 1892. 


nie lniane 9:75 do 10:25, 


chmiel 125—143, nafta 
zwykła —— do ——, salonowa —— do ——, 
wosk ziemny ——do——, Spirytus 10.000 liter. pr. 


gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsuncyj- 
nym ATAO —4 7:60. 


felegramy „Przeglądu“. 


Budapeszt 15 listopada. (pr.) W tutejszych 
sferach rządowych utrzymują, że pobyt króla 
rumuńskiego z następcą tronu w Wiedniu był 
wywołany ważnemi sprawami politycznemi i 
będzie miał wpływ na przyszle wojenne wypadki. 

Belgrad 18 listopada. (pr.) Odbyta tu przed- 
wczoraj narada wojenna w ministeryum wojny, 
w której wzięli udział rosyjski i francuski pel- 
nomocnicy wojskowi, miala na celu reformę 
uzbrojenia armii serbskiej. 

Wiedeń 18 listopada. Król rumuński i na- 


stępca tronu odjechali wczoraj po poludniu 
do Bukaresztu. — Na dworzec odprowadzi! ich 
Cesarz. 


Wiedeń 18 listopada. Rada państ wa. 
5taroczech Zucker w toku wczorajszej deba- 
ty jeneralnej nad budżetem apelował do Po- 
laków, aby wspierali Czechów w dążnościach 
ich do uzyskania czeskiego języka nrzędowego 
i przestrzegał, że gdy Niemey uporają się z 
Czechami, wówezas wezmą się do Polaków. 
Mówca przypomniał proces o małwersacye cio- 
we na Bukowinie, w toku którego wyszła me- 
dwuzuacznie na jaw meżycziiwość Niemców dla 
Polaków. Funkcyonaryusze niemieccy zasiada- 
ący w tym procesie, nie szczędziłi pogardli- 
wych uwag o „polskiej gospodarce". Była 
to z ich strony obłuda, nieszczere wywraca- 
nie oczn, bo podobne procesa dzialy się nie 
tylko na Bukowinie, ale i 
dniu. Wystarczy tym panom przypomnieć 
proces Offenheima i inne tego rodzaju procesa, 
które rozegraly się w wiedeńskiej sali sądowej. 
W końcu oświadczył p. Zucker, że Czesi stra- 


cili zaufanie do hr. Taaffego i dlatego gloso- 
wać będą przeciw budżetowi. 
P. Plener polemizował przeciw cze- 


skiemn prawu państwowemu. Zaprzeczał wszel- 


kiej analogii z Węgrami, > ponieważ tam 
wszyscy byli zgodni na pnnkcie węgierskiej 


idei państwowej, natomiast w Czechach Niem- | 
Urae- | 


cy zwalczają czeskie prawo państwowe. 
czywistnienie tego prawa zdaniem mówcy nie 
będzie nigdy możliwe. (o innego jest kwe- 
stya językowa. Ta mogłaby być  załuuwioną 
przy obopólnej skłonności do ustępstw. Mówca 
przeczył, jakoby lewica byla zadowolnisna. 
Wprawdzie otrzymała ona pewne wpływy w 
życiu publicznem, atoli do społnienia wszyst- 
kich jej życzeń, jeszcze daleko. 

P. Gessmann (antysemiia) zarzucał, 
że działalność paviamentu 
gramowi mowy tronowej i 
nie zdziałała nie na polu reform 
Mówca użalał się, że przez traktaty 
skrzywdzono austryackich producentów wina i 
że rząd w ogóle zaniedbuje interesa rolników. 
W końcn atakował mówca 
nietwo liberalne. (Oklaski 
semitów). 

P. Lueger (autysemuta) wygłosił dlugą 
m wą, skierowaną przeciw wszystkim stionni- 
ctwom. Zdaniem mówcy parlamentaryzm austry- 
acki jest bezsilny i nosi na sowe wybitne 
piętno śmierci. Oto wszystkie „wielkie strou- 


że Rada państwa 


nicbwa milczą podczas tegorocznej debaty 
budżetowej, nawet lewica niemiecka, która 


dawniej będąc w opozycyi tak dużo i tak gło- 
$no mówiła. Wszystkie wielkie stronnictwa 
z wzajemnej zazdrości cisną sięjdo hr. Taaffego 
i wyprzedzają sią w dE = jego życzeń. 
Rząd bowiem, jeśli chce co uzyskać, idzie 
naprzód do Koła polskiego, a pozyskawszy 
je sobie, udaje się do lewicy. Jeżeli lewica 
stawia trudności, wówczas oświadcza rząd, Że 
już jej nie potrzebuje, gdyż w iyim wypadku 
klub Hohenwartha będzie za rządem głosowal. 


Rezultat 'ego jest ten, Że z obawy utacenia 
wpływu na rząd głosuje zarówno lewica jak 
i klub Hohenwartha w duchu rządowym. 


Mówca domaga się oszczędności przez skreśle- 
nie z budżetu takich pozycyi, jak n. p. kredyt 
na wystawienie w Budapeszele gmachu dla 
delegacyi, pensya dla niemieckiego ministra- 
rodaka I t. p. : R 

W końcu utakowal p. Lueger namiętnie 
Węgrów, zarzucając im brak lojalności. | 

P. Pere1e przemawiał po kroacku l 
oświadczył, że zachciankom centralistycznym 
zapobiedź mpna tylko przez zmiatwienie kwe- 
styi czeskiego i kroackiego prawa panstwowe- 
go. Jednym z postulatów kroackiego prawa 
pmistwowego jest wcielenie Dalmacył do Kro- 
ncyl. Postulaty uarodowe kroaakie oparte 
są na prawie,  zagwarantowanem dokumentami 
nonarszymi. 

P, Iłoeh przemawiał po czeskn, poczem 
przerwano debatę. 

Wauiesiono kilka interpelatyi, między m- 
nymi interpejowal p. Romańczuk, w sprawie 
wychodźtwa włościan ruskich z Galicyi i Bu- 
kowiny do Rosyi — a p. Prowber wniósł in- 
terpnlacyę, w której domagał się, aby nrzęd- 
nikom trzech najniższych rang przyznano 
stałe zapomogi aż do uregulowania. ich płac. 

Na końcu posiedzenia wydarzył się na- 
stępujący epizod : a A 1. 

Prezydent Smolka oświadczył, Że najbliż- 
sze posiedzenie odbędzie się dziś 1 że na niem 
zakończoną zostanie debata jen. nad budżetem, a 
rozpocznie się debata szęzegołowa. 

P. Vaszaty postawił wniosek, aby po 
skończeniu debaty jeneralnej, debatę specyalną 
odroczono do poniedziałku. 

Prezydent zarządził głosowanie. 

Za wnioskiem Vaszatego oświadczyło się 
48 posłów, przeciw niemu 40. W obec tego 
skonstatował prezydent, że głosowanie to nie 
jest ważne, gdyż 98 posłów nie stanowi kom- 
pletu, — zatem postanowienie prezydyum vo 
do porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia 
pozostaje w mocy. 

Oświadczenie to prezydenta przyjęli mło- 
doczesi okrzykami oburzenia, a liczne glosy się 
odezwały, że podobny wypadek może się zdarzyć 
chyba tylko w parlamencie austryackim. 

Paryż 18 lisiopada. W izbie deputowanych 
toczyła się  wezóraj dalej dyskusya nad 
obostrzeniem ustawy prasowej. 

Socyalista Roche zwalczał projekt rządo- 
wy i dowodził, że anarchizm jest rezultatem 
wzmagającej się nędzy ludu. 

Dep. Aynard wykazał, że tylko umiarko- 
wani republikanie mogą rozwiązać kwestyę 
socyalną i domagał się od rządu więcej energii 
i stanowczości. 

Prezes gabinetu Loubet zbijał zarzuty, 
jakoby klasa średnia, t, zw. burżoazya nic dla 
ludu nie uczyniła, przeciwnie robi ona bardzo 


w samym Wie-; 


nie odpowiada pro- | 
socyalnych. | 


handlowe! 


namiętnie stron- | 
na luwach anty- 


(wiele. We Francyi panuje najzupelniejsza 


3 


Życia i zdrowia przez włożenie medalionika M, B. 


'swoboda, a w razie, gdyby uiebezpieczeństwo | Kochaw. 20, Gada z Lutowisk o uzdrowienie ciężko 


jakie groziło ojczyźnie, jest mówca przekona- 
(ny, że wszyscy Francuzi staną pod jednym 
sztandarem. Ustawa prasowa z r. 1851 nie wy- 
starcza dla poskromiema wybryków, a swabo- 
ġa nie ncierpi nie na tem, jeżeli sią stłnmi 
pewien rodzaj prasy. 

Minister żąda przejścia do debaty spe- 
cyalnej nad projektem rządowym i czym z te- 
go kwestyę zaufania. 

Izba 255 głosami przeciw 247 odrzuciła 
wniosek zamknięcia debaty jeneralnej i 317 
głosami przeciw 203 odroczyła na dziś dalszy 
ciąg tej debaty. 

Dep. Goirand interphelował w sprawie ogol- 
nej polityki rządowej i na począśku dzisiejsze- 
go posiedzenia zażąda otwarcia dyskusyi nal tą 
interpelacyą. 

Wi deń 18 listopada. Prezes ministrów we- 
gierskich Weckerle był wczoraj u Cesarza na 
audyencyi, która irwała póltorej godziny. 

Jutro zloży jp. Weckerle w ręce Cesarza 
przysięgę jako prezes ministrów, nadto złożą 
przysięgę nowi ministrowie węgierscy Hierony- 
mii Tmdwik Tisza, 

W poniedzialek przedstawi się nowy gabi- 
net węgierski sejmowi. przyczem p. Weckerle 
wyłuszezy program gabinetu. 

Krol rumuński nadał ur. Taaffemu wielką 
wstęgę orderu gwiazdy rumunskiej. 

Budapeszt 13 listopada. W ciągu ubiegł j 
doby zachorowało tu na cholerę T osób. a 1 
muarła. 

Berlin 15 listopada. Kongres socyalistyczny 
odrzucił 285 głosami przeciw 5 rezolneyę doma- 
gającą sie zawieszenia wszelkiej pracy w duin 
| 1 maja, jako w dniu święta robotniczego i u- 
t 
t 
l 


chwalił tylko w tym dnin odpowiednią uroczy - 
stość. Powodem tej uchwały było to, iż ro- 
kotmcy nie cheieh tracić jednego dnia robocze- 
go. Przyp. Red.). 

Poczdam 15 listopada. W. ks. Włodzimierz, 
| brat cara, przybył tu o godz. pól do 6 po polu- 
| dniu. Na dworen powitał go cesarz 1 w otwar- 
tym powozie p jechał znim do nowego pałacu. 

Wiedeń 15 lssopadla. MWicier Zeitung ogla- 
sza przepisy wykonawcze do ustawy o podatku 
giełdowym. 

i Madryt 15 ilstopala. 
scy odjechali do Lizbony. 

Berlin 1 listopada. Policya przedsięwzięła 
rewizye w mięsz osób podejrzanych 
o teulensye Skonfiskowano 
przytem wiele czasopism i korespomlencyj anar- 
chistyczuych i aresztowano wiele osób. 

Wiedeń 18 sbopasn. Wedle wykazn banku 
ausiro-węgierskiego, wynosił z d. I5 listopada 
b.r. stan obiegu banknotów 479,06.000, u więc 
zmaiejszył się od czasu oslatniego wykazu zal. T 
listopada b. r. o 5407.009. Równoczesnie wy- 
nosił zapas kruszcowy banku 285,645.000, znamej- 
szył się przeto o 60.000. — Portfel zawierał 
173,968,000, zmniejszył się przeto o 12,095.000 
| Lombard zawierał 20,548.000, przeto zmniejszył 
isig o 54.000. Wolna cd podatku rezerwa bank- 
| notów wynosiła 17,423,000. zwiększyła się przeto 
o 8,539.000. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 listopada 1882, 
HOTEL PBANCUSKI J. Wintorgriinn z Kia- 
i kowa. F. Lenke z Birminghanu. A. Seidler z Olo- 


Nrólęst wo portugal- 


anarchistyczne, 


|mutea. L. Fisher i M. Gottlieb z Wiednia, 
=" ORAE ZP AA 
INadeslaue. 
LJ mom: NEI W ee M DM 


Dalsze otlary na kościół N. M. P. w Kocha- 
winie. Od 4 marca do 6 września. 

Sujadowski z Ożomli na podziękowanie M. B. 
za uratowanie od r zjaszonego dzika 2, hr. Rsyowa 
z Psar jako wotum i ua msze św. ornat, Hotynieeki 
z Rozdcłu na intencyę syna 2, Abgarowiczowai z 
Bratyszowa o zdrowie dla drogiego męża ð, Pien- 
czykowska ze Strychanier prosząc o pomoc w nkon- 
czeniu interesów 2, (Giżowska z Mokrzan na inten- 
cyę zmarłych 5, Herman z Rozdołu o nedrowienia 
ciężko chorego syna B i na mszę $w., Juhrowa ze 
Lwowa jako wotum 1 i nam. św,  Pieniżkiewiez z 
Moklak na podziękowanie za szczęśliwe wyleczenie 
syna, którego ofiarowała M. B. Koch. 1, Zytyńska 
ze Stratyna o blogosławieństwo i oddalenie przykro- 
ści 1, Korabiewska z Waniowa z gorącą prośbą o 
powrót do zdrowia 1, Dorchlewicz z Krakowa 1, 
Picńczykowska ze Strychaniec 1, ka. Jablonowski z 
Bursztyna od swego kuzyna F,P. z T. o uproszenie 
wielkiej laski 15, Ełakowa ze Lwowa dziękując M. 
B. za opiekę i prosząc o zdrowie męża 4, Bazali z 
KRuczurmare za doznane łaski 1, na intencyę Halunvi 
„ Gródka 1. J. F. o spełnienie zamiarów 1, Mich- 
niewicz 1, Krupińska z Aurawna dziękując za do- 
znane łaski od M. B. Koch. 2, J. B, z Przemyśla: 
Matko cndani słynya uproś zdrowie mej matee 1, 
fowarnieka z Sosnowa dziękując za opiekę i proszęe 
o wyświecenie klamstwa 1, E. M. ze Lwowa o po- 
mos i błogosławieństwo dla brata w nowym zawodzie 
2 i na mszę św, z Sanoka na intencyę Maryni i 
Halnsi 2, H kb. z kawy o zdrowie dla Stasia 3, 
Z. M, D, z Przeworska o opiekę nad dziećmi 2, S, 
J. K. z Przeworska dziękując za otrzymane łaski 2, 
Pieńczykowska ze Strychaniec 1, M, Z. ze Lwowa 
na intencyę męża | i na mszę $w, Iutowski z Ho- 
rodyszcza 10, Jundzilowa z Litwy pokornie łącząc 
intencye ważne na kwadracik do nowej posadzki 46-80, 
T. o łaskawe spełnienie prośby 2 i na mszę św., 
Paulina O. 1, Kolaczyńska 1, Baczyńska z Maniowa 
6, N. N. ze Szezygława 2, Szulakiewiezowa z Kor- 
czmina na inteneyę zdrowia 2 i na mszę św, G. J 
H. z Doliny !, Maksymowicz z Krakowca 1, Pień- 
czykowska ze Strychanice o spełuienie życzeń 2, 
Hamlurgerowie z Tarnopola proszą M. B. o uzdro- 
wienie niebezpiecznie chorej matki 5, Iwaniec z Ku- 
carmare o blog. nad bydłem 2, S. P. z Winogrodu 
leśnego prosząs M. B, a pomyślne uxończenie spra- 
wy 8 i na mszę św. Z. D. prosząc gorąco eudowną 
M. b. a przywrócenie mi zdrowia 5, Pociej z Dro- 
howyża 2, L. B. z Mnezorady 1, Dutkiewicz z Ko- 
laczyc jako wotum uczynione za cudowne ocalenie 
dziecka z ciężkiej choroby 2 i na mszę św. 2, 5. D. 
z Krosna z gorącą prosbą o zdrowie 1, Józef A. z 
Józetówki o zdrowie i błogasiawieństwo dla rodziny 
i pociechę w smutku 10 j na mszę św., Bohnssowa 
z Swvnowódzka o uzdrowienie matki 1, E. H. z Hh- 
bowa o opiekę nad dzieckiem 2, Nowak ze Lwowa 
o zdrowie dzieci 1, Kunzowie ze Strupkowa dzięku- 
jące najpokorniej za uratowanie od ognia, który byl- 
by ogromne straty nam przyniósł, gdyby me opieka 
i pomoc N. Matki, do której my się z modlitwg 
ndali 10, E. Van Ron z Rzeszowa 1, Maszewska z 
Wojutycz na m. św. z podziękowaniem M. B. za 
wydźwignięcie z śmiertelnej choroby 2, Feuereissel 
z Uniatycz o uzdrowienie z ciężkiej słabości 1 i na 
mszę św., Knauer ze Lwowa dziękując M, B. za po- 
moc w chorobie 2, Sawczyn z Nadyb o wyzdrowie- 
nie chorego dziecka | i na mszę św., Skrzyński z 
Nozdrzca na podziękowanie za cudowne przywrócenie 


chorej żony 1 zł. 
Ks. Jan Trzopiński, 
administ. parafii, poczta Zydaczów. 


Już wyż dł z druku 


3 WE RA 3  Gya ca 4 6 
na r. 1893 
Jedyny kcłendarzyk dla Pań i młodych panienek. 
Cena 50 cnt. ze złoconemi brzeg. 70 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Fo przesłaniu 56 cnt. lub 46 uskatecznia przesyłke 
| franco Druk. nar. W. Manieskiego Lwów. 2679 


Uznany za najlepszy 


Humsrystyczay kalendarz „ŚMIGUSA* 
4190 na r. 1893 


g wyszedł już z druku w drugiem wydaniu. 
Cena egzempl. 50 ct. Ge 


Nader ozdobnie wydany kalendarzyk kie 
szonkowy „SImigęnsa* zawierający najpotrzebniejsze 
informacye. Kosztuje 20 ct., (z przesyłka pocztową 22 et.) 


"AE > 

Dr. Jan Rosner 

lekurz chorób kobi c,ch i akuszer, (Cłowa 2 
dem prof. Czyżewicza). 


4254 6—10 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


b. lekarz sapitula Św. Ladwika i elew-sssystent kliniki 
chirorgictwej w Krakowa po odbycia kilkoletnich stadyów 
w Sl.nikach prof. Widarhofera we Wiednia, Henocha w Be:- 
liai-, Epsteina w Pradze 
Ordynuje od 3—5 ul. Teatralna 1. 5. 


4447 1—10 


Włodzimierz Kóvess 


Doktor praw i e. k. adjunkt sądowy 
zmarł po dłaższej chorobie w dniu 17-go Listopa- 
da r. b, w Cilli (w Styryi) w 83 roku życia. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbedzie się © Piątek dnia 25go Listopada b. r., o 

godzinie l0tej rano w kościele OQ. Bernardynów, 

na które stroskany ojciec i rodzina, krewnych i zna- 

jomych zapraszają. 4458 
Lwów dnia 18 Listopada 1892, 

„Dntróprise des pompea funebrea* Antoni Kurkowski, 


PF. CYT TWEYMC SARA DESPOTT PEOD 
Gazeta losowań „Nadzieja“. i 
Przyszły numer tej gazety wychodzący dnia 
17 b. m. wia'zoram, zawierać bedzie kolorowa- 
ne podobizny wszystkich anstryackich 
i wegierskich monet waluty korono- 
wej wraz z otjaśnieniem stosunku ich wartości do 
teraźniejszych monet austryac. wal.. marek nie- 
mieckich i frarków Nabyć można także pojedyncze 
| numera po 20 ct., dla prowincyi po 22 ct. 2560 
Angust Schelienber 
wo Lwowis dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 


numerata roczna złr. 1'70, na prowincyi złr. 1:80. 
UFA 


| M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
ws Lwowie, ul Jagiellońska i. 3 
«upuje ! sprzedaja wszystkie efekta I my- 
naty po najdokładniejszym kursie dzietnyra. 
| gdeasyje t prowineji wykonujs niezwłocznie 
bee daliozenie prawieji. 
| Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wy- 


| 
f 
żej ich wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu 
alpari połączonemu ze stratą dla właścicieli takichża 
losów. 
Jeneralna reprezentacya dla Galicyi 
największego i najbogatszego w świe- 
twa wzajemnych ubez- 
Rok 
2768 


cie Towarzystw 
pieczeń na irete „The Mutual”. 
założenia 1842. 

Dn i a —- —K. | e 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 18 listopada godz. 1. min. 46. 
21 Fo0 
55:90 
dyty wyg. 30150 
152:50 
23570 
21575 
278. — 

Qu— 


Ak 


Weg. kolej półn. 

wschodn. 196— 
Wiedeńskie losy 

kom. 163:25 
Akcye tyton. 172— 
(zal. obl. indeu.105:— 
Elbethale 220 — 
Landerbanki 22610 
Renta sł. węg. 113 — 
Bankvereiny 11375 
Renta węg. p. 100.40 
Ruble 1:1450 
Usposobienie spokojne. 


K 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nari bany 
Lombardy 
Losy tureckie 4540 
Araztsbalny 29275 
Cuernjiwieckie 244 — 


soree m BY WY wROCK 


tuby bandlowej 18 listopada 189%. 
| 1 Abuya za satnkę. 
| bes kupenn bieżncego głucy tedan 
| boz dywitendy. 

200 m, 
200 zł. w. 
200 zł. w. 


200 zł. w. 

Listu zastawne za 100 zę. 
hip. galic. SH | 4) „ 100 
hip. gala JBG, z 107, pr 10% 
i hip. 47,7, wa. lok. w BO ist. 98 
aku krajowego 41,” 38 
Mow, kred, gilio., 40 


BIEL 
242 
336 


śriej palic. Kar. Lud, w. 
no bwow.-ezer-jass. 

Sanka hipotwez galie. 

kredyt. gaio. 


50 245 


PP p 


a. 


r h 
n n ” 
- ” ” r 

3. Listy dłużne zu 100 
kr. wd. (daw. 6%/,) 30/,. w likw. 

s d/ Of; | 7 
(dw. 6 le) = ią j h 52 50 

4. Obligi Za 100 zł. 

Indemnizacyjne galic. b pre. m. k, 
CHE fund. propinacyjnego 406, 
Bukow. fund. propin. 50/, w. a. 
Kom. banku kraj, 5 pre. w.a. I om. 
Pożyczka kraj. z r. 1878 z pr. w. a. 
1638 Ate 


135 


Z. G. 


P R 


50 
15 


s n 4 
e 
O. 4 7 


Lesy 75 


50 


wisis Krakows , 


A n  Hłaneławowa 5C 


5.66 5.76 
9.49 9.59 
9.60 —.— 
1.18—1.26— 
1.16— 1.18— 
aR GD BY — 


= 


Napoleondor . "sko dligu. s£FE 
Peliwaporysł rosyjski 3 
Bukol roayjaki srebmy ;. . 

n de Prey 

0) march piewiekieh 


manana 


pes hołanieRiN (EO ae 
| 
| 
| 
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DRZEZO O ATA E i R ZZOZ 


MATKA I MECZENNICA 


POWIEŚĆ 
przes 
Pawia A .AIgISTNONt. 
Tłamaczona przez Leopolda Czapinskiegs. 


(Ciąg dalszy). 


Przestraszony, że mogłem stracić czas i 
spóźniłem się, rzuciłem „się ku drzwiom. 

Nie mylilem się. 

Gdy przebyłem próg garderoby nie zasta- 
łem już nikogo, tylko drżąca jeszcze portyęra 
dowodziła, że ktoś przed chwilą wyszedł. Źle 
mowię, że nie zastałem nikogo. Klemens Gau- 
be, który tam przesiadywał zawsze, gdy obe- 
enośc jego przy chorym nie była potrzebną, 
siedział na sofie wystraszony. spoglądając na 
drzwi wiodące do korytarza. 

— Kto tu był z tobą? — zapytałem. 

Chwilę zawahał się, poczem odpowiedział 
ze złością : 

— Nikt nie był. 
— Jakto nikt! Przed chwilą rozmawiałeś 
z kimś. Słyszałem dobrze. 


poB centy ed wyraze 


szczenie od 1 grudnia 
aptece Adolfa Dursta w Brzeża- 
nach. Zgłoszenia wraz z swis- 
dectwami nadesłać należy. 

4429 4—6 


z herbami „Rawicz i Pobóg* do 
poradnia AA viiam 
w sklepie p. 4borowicza, ul. So- 
bieskiego 1. 2. 4441 3-3 |Dra Wł 


Panie nauczycielki, poszukujące 


i l ij al io w Krakowie puścił prasę. 
umieszczania, raczą się zgłosió do 8 Zapisywać się można codziennie. 
Biura wywiadowczego J, Poliń- 4268 1—6 Nuty 6 kawałków na rez 50 ct mie- 


skiego Lwów, ulica Karola Lu- 
dwika l ö Mamy kilka posad 
wakujących. 4438 3—3 

aAauojonowany sekspedytor po- 
człowy poszukuje miejsca od 1 
grudnia 1892. Adres: K. J. 100 
w Łańcucie. 4452 2—2 


Notaryusz w Przemyślanach po- 
ERE koncypienta z kilkuletnią 
praktyką i egzaminem notaryal- 
nym. 4453 1—8 

Kiibermagen kauft zu bóshsten 
koty eisen Leopold Səme!, Te- 
p 


= 


öhmen). 4451 1—l1 


Dwóch rządzców 
żonatego i kawalera, praktykanta z 8 letnia 
praktyką mr oraz wszelką inną 
służbe wyborową, poleca Bióro Kepskiego 

Trybanałska 1. 4464 1—8 


= Zbioru 1892. 
(hińsko-rospjska Herbata 


ciemno naciągejąca z silną wonią 
| 


4186 8—16 poleca 
HANDEL | 
KAROLA BAŁŁABANA 
_ WE LWOWIE B P 
wi kyt zane że z REMA 
non ee de Moscau > p s 
i p Wywiewek własnych i 4 -60 
(nie licząc za opakowanie). 
-KAWY 


w Taliep jakości, bezpośrednio sprowa- 


dzone, an TO A ZW ces. król. dostawców dla austro-węglerakiego dworu „poleca zbiora majowego : 1:60 
4, higem. HER pe o aia m7 P} ił t | bi li ów © Sousliony coama. „ 2— tu 
i» Sama 207 AA 0 na, S 0 ową ie IZNĘ, Esati kaytow Wazza 5 e 
4, „ Columbia .  . „ 880 sę u : 8 s Wysiewki herbactane | 
non a 2 10:80 Wysiewki s najlepszych 
NEON ręczniki, chustki, ścierki ma a ai ma | 
I i wazeikie Iniane wyroby Í A, opakowa aig ale licz. i z| 
4. poleca najtaniej handel RA A> i anas = A | 
B. A. CHRISTIANA | ŻY JANA RIEDLA we Lwowie. Ę | Szkła i porcelanę apteczną i laboratoryjną 


następca 
W. BILIŃSKI __ 
Lwów, ul.;Hetmanzka 2 


poleca 


HERBATĘ 
chińską i rosyjską 


w najprzedniejszych gatun- 
kach 


z "= =" a 
Melange familijny funt 2.40 
„| Sansinska a * 5— 
Kaysow a 
Molange królewski „ 
/| Wysiewki 1! 5 


w paczkach po ', '|. 
a 1 1 funta pełaej wa- 
gi. Zlecenia zamiejsco- 
we mszutecznia się bex- | 
zwłocznie. "Tj 


$$ Za opakowanie nic się 

A% 5 wj 
SASA SEZ: Ą żytniówka, 

Dla właścicieli koni i bydła. a 


Płyn rastytucyjny Kwizdy. 
Kreolina „Brockmanna”. 94124 6 —6 
Proszek Korneuburgaki, piate iane środki | & 

lecznicze Kwizdy dla bydła. ` 
Szczotki i zgrzebłą dla koni i bydła, 
Wiaderka sklażana do pojenia. 
Wiaderka | szafliczki z masy celluiozy. 
Szezotki do mycia powozów. 
Brórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 


Mydła. pasta i angielski płyn do siodeł. | > 
Lakier matowy na uprząż (Cirage Harnaise). S 
Bmarowidło na kopyta. 
do wypełniania popii iayo kopyt. 3 
e nieprzem e smarowidło na| Q przy 
i 8841 13-2] $ 
Bmarowidło do koni, m 
do koni. Â 


Paste do czyszczenie mosiądzów 


poleca 
w najlepszych gatunkach i po cenach 
umiarkowanych. 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek I. 38. 


robu 


Pledy i 


Odp owiedzialny redaktor : Wacław Masłowsii. 


— DLL "| ->---- | Kto pragnie mieć najnowsza wy- 
Magister farmacyi znajdzie umie: | borną i obszerną k 
b. r. wibardze tanią i wratach płatn 


Baezklopedyę posszechną | , 


francuską, pisang w dnehu ści- 
śle katolickim, niech raczy zażądać 
a ———— | prospektu na iakową (dzieło już 

Stół, untyk, robota francuska, | wydane w całości w 6 olbrzymich to 
z piękną i bogatą markietergą, | mach) który aka bezpłat 


księgarnia katolicka 


znane z trwałości i eleganckiego fasonu po cenach 
najumiarkowańszych poleca w wielkim wyborze 


magazyn zn"ny 


NL. Wreirna 


Plac Trybunalski 1. 1. we LWOWIE 
4885 4—4 


Roboty ręczne damskie 


te i wykończone oraz wszelkie potrzeby do haftu, szycia 
1 krawieczyzny, polecają w wielkim wyborze najtaniej 


Dziewoński i Gigiel 
4037 14-74 


Ceny hurtowne: pp. aip 
hoteli, restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych 
i publicznych. 


Mapazyn płócien i stołowej bielizny oraz gotowej bielizny 


w dobroci uznaną po przystępnych cenach. 
4311 5D—13 


„= Chyba panu doktorowi się śni — odrzekł 
Już pewniejszy siebie. 


= um 


PRZEGLĄD « daia 19 listopada 1832. 


„e ZZM 


Gaube, siedzący nierachomie niedaleko od sie- 


bie w pierwszym szeregu świadków, podobni byli 


— Więc dla czego uniosłeś się na sofie i je- | do posągów. Regina, leżąca w gorączce po wy- 


steś taki zmieszany? 


padku w sądzie dnia poprzedniego, na posie- 


— Ja, zmięszany? — odrzekł spokojnie — | dzenie nie przybyła. 


spałem, a pan doktór wejściem swem przebu- 
dził mnie. 

I nie nie chciał powiedzieć więcej. Ale 
przysięgam na honor i na wszystko co tylko 
może być dla człowieka najdroższego i naj- 
świętszego na świecie, że Klemens Graube ro- 
zmawiał z jakąś osobą w garderobie i że wła- 
śnie ta osoba była trucicielką i przychodziła 
po raz drugi dodać trucizny do lekarstwa hra- 
biego. 


Czy na drugi dzień p. de Cypieres był 
więcej chory? — badał dalej prezydujący. 

— Miał paroksyzm straszny, ale wiele wy- 
miotował i to mn ulżyłe. Otóż ulga ta wpro- 
wadziła mnie w błąd. Jako człowiek nie lu- 
biący podejrzewać nikogo, zwłaszcza w obec 
stanowczych zapewnień Klemensa, powiedzia- 
łem sobie, że chyba musiało mi się śnić, że 
otrucie było niemożliwe, że byłem waryatem 
przypuszczając je, że wreszcie choroba wątroby 


Zeznanie to, wypowiedziane z głębokiem | hrabiego objawiła się w innej gwałtownej formie. 


przekonaniem, zyskało wśród słuchaczów wiarę 
zupełną. 


— Dla czego nie zwołałeś pan konsylyum? 
— Pragnąłem zwołać, ale hrabia z wyjątkiem 


— Czy amalizowałeś pan resztę pozostałego | mnie nie chciał widzieć przy sobie żadnego 


— Analizowałem, ale trucizna musiała znaj- 
dować się w jaklemś innem naczyniu. które 
trucicielka uniosła z sobą, dlatego, że pozo- 
stała reszta płynu zawierała w sobie napar 
kwiatu lipowego. 

— Kiedy to odbyło się? 

— W nocy z d. 7-go na 8-my kwietnia. 

— A pani de Mondragon przybyła zdaje mi 
się d. 10-go? 

— Tak, d. 10-go — odrzekł prokurator. 


ž — zapytał prezydujący. 


Najó sieższe Noyośij 


a stosunkowo! 


890 3—8 A NUT 


we Lwowie, ui. Batorego 


mie i: 


ranco 


4: cont. miesięcznie. 


sięcznie. 


ij siecznie. Kaucya 1 zł. Telefon nr. 52. | 
Eh OI ( —] 


OBUWIE 


Lwów, Halicka 6. 


Z ces. król. uprzyw. fabryki 


REGENHARTA 6 RAYMANNA 


we Freiwaldau 


„BAŁŁABANÓWKA* 


i Na dżdżyste, mckre jesienne powietrze, najzdrowszy jest $ 
 kielinzex prawdziwej żytniej starej wódki bez cukru 1 bez § 
|| anyżu która w skutkach zupełnie zastępuje koniak prawdziwy. |[Ę 
jl litr butelka 9O centów. Poleca 


KAROL BAŁŁABAN. 


ORZECZENIE, 


; Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych poświadczam niniej- 
szem, iż wódka „Bałłabanówka* jest wystałą i oczyszczoną $ź 
od miedogonu (fazlu) i tym podobnych przymieszek. gf 
W skutek tego orzekam, iż jest ona czystym, zdrowym i hygienicz- 
nym napojem goracym ( 
samo jak prawdziwy Cognac. 
Lwów, dnia 10 marca 1892 


wolną 


spirytusowym), który na ustrój 


892. 
DR. BR. RADZISZEWSKI m. p. 
profesor chemii w uniwersyiecie lwowskim, 


mma w A 


Krawstki, Kołnierze i Manszety 


F. S. RARDASZA 


placu Katedralnym viv a vis kościoła we Lwowie 


poleca na sezon jesienny i zimowy wszelkie możliwe 
trykotowe towary z jedwabiu, wełny, bawałny i nici. 


Posiada wyłączny skład 


Bielizny normalnej Systemu Prof. Dra. Jaegera wy- 


Fryderyka Redlicha w Bernie za niezrównaną 


Pończochy, Pończos 


zki 1 Skarpetki 


| Na długie wieczory zimowe! | 
I 


Wypoźgezalnia książe 
STANISŁAWA KÓHLERA 


Abonament (3 tomy na raz) 
Kaucya 
złr. 1 Na prowincyę (10 tomów 
| naraz) abonament 1 złr. mie- 


„ Miłkowskiego|| 


Najnowszy katalog właśnie o- 


rzedającym, właścicielom 
3305 28- ? 


ludski działa tak [R 


innego lekarza. 

— Na.eżało nie zważać na to i postawić na 
swojem. 

— Łatwo to powiedzieć, panie prezesie. P. 
Cypieres, będąc nawet chorym, był u siebie 
panem absolutnym i z pewnością odprawiłby 
każdego, kto zjawiłby się bez jego upoważnie- 
nia, chocby on był najznakomitszym lekarzem 
w świecie. 

— Proszę opowiedzieć o ostatniem przesileniu. 

— P. de Cypićres miał się lepiej. Jak po- 


Wicehrabina de Mondragon i Klemens! wiedziałem przed chwilą, wymioty, usuwając 


> m a W A ZE a m O A EO OLA DA 


Drobne ogłoszenia |GOWRGOWWWNM 


nych sklepach 


ai g Nafty podwójnie 
n 


n n P 
5 » bezpieczeństwa krajowy 


odsawiając Naftę właszym wozem 
Kupującym zaś hurtownie 


rabat. 


Asygnaty, za któremi zakupiony 


"może. 


kaucyę. którą w całości zwracam, 
stanie otrzymam. 
handlarzy i domokrąż 


zyny, 
wypala się za to 


S:rzedaję tylko niezapalną Natię najlepsz=j jakości 


kojnym 
przyjemn=go odoru. 


w moich filiach. 


4 m NI AA ra TA t- 


A A 


Ceny NAFTY zniżone. 


Dla wyg'dy moich P. T. Odbiorców urządziłem 
jeszcze dwa nowe filia ne składy przy Rejtana i Kurkowej 
ulicy i sprzedaję obecnie w I62 moją firmą zaopatrzo- 


rafin. Salonowej Nr. O po 21 ct. 
„ białej 


Przy większym odbiorze począw=zy od 10 litrów 
opuszczam od «wymienionych Cen 2 centy na litrze 


wi'rającemi około 200 Litrów, daję jeszcze znaczny 


JF Ktoby atoliz miejscowych odbiorców większej 
ilości Nafrsy u siebie przechowywać n echc'ał, otrzyma 


„war, częściowo w moich znanych sklepach odbierać 


Na Prowincyę wysyłam we Wtorki i Soboty 
za przekazem zamówioną Naftę do wszystkich stacyj ko- 
lejowych, wypożyczająe dobre naczynia za mierną 


Lwowski wypożyczone naczynia napowrót w dobrym 


Eksplodującaj lubo tańszej Nafty, na której wielu 
oów dużo zyskuje, jako bardzo 
lichego, dla życia i mienia ludzkiego nader niebezpieczna- 
go towaru, który zawierając w sobie nadmiar lotnej ben- 
rędko w lampach się wypala, wcale nie trzymam. 
afta moja miezapalna, w cenie nieco droższa, 
w każdej lampie bezpiecznie do 
ostatka, pali się oszczędnie płomieniem jasnym i spo- 
. Nie wydzieja żadnego kopcin i nie wydaje nie- 


Zamówienia przyjmuje i rychło uskutecznia kantor 
mego głównego magazynu. Tadzież zamawiać można 


- Piotr Miączyński 


we Lwowie. 


e WA KARA CM e: 


| 


PERS REED ERAT ZRK 


większą część trucizny, ocaliły go. Pomimo | niła z kurary truciznę. działająca natychmia- 


nadzwyczajnego osłabienia jego, cieszyliśmy się 
już nadzieją, gdy wtem nastąpiło powtórne usi- 
łowanie zbrodni i na ten raz z zupełnem po- 
wodzeniem. 

— (zy znowu za pomocą bobu kalabarskiego, 
jak zapewniają lekarze, którzy dokonali analizy? 

— Przepraszam moich kolegów, ale jestem 
prawie przekonany, że ten raz użyto trucizny 
innej. 

— Jakiej mianowicie? 

— Zdaniem zbrodniarza, śmierć zbliżała się 
zbyt wolno. Frzytem domyślił się on, żenie zna 
potrzebnej wielkości dawki. Chciał więc skoń- 
czyć odrazu i ukłuł chorego igłą bardzo cienką, 
której koniec zatruty był kurarą. 

— Czy masz pan na to dowody? 

— Nie main. Myśl ta, na nieszczęście, przy- 
szła mi podczas moich rozmyślań samotnych 
w zamknięciu, wtedy gdy ja już nie mialem 
możności sprawdzenia jej. Ale w szafce znaj- 
dującej się w Mauvezin, od której klucz zginął, 
widziałem mały słoik z tą straszną trucizną. 

Osoba, która dostała się do Mauvezin, do- 
mu prawie opuszczonego, dla wzięcia bobu ka- 
labarskiego, bardzo łatwo mogła zatruć igię 
z kurarą. 

Otóż, proszę pamiętać, że p. de Cypieres 
owej nocy nagle krzyknął straszliwie, a krzyk 
ten musiał być wywołany mocnem ukluciem. 

Proszę pamiętać dalej, iż legenda uczy- 


mamma w w w A LA M R „w A NN 2 10 


T ROB 
Kaiser-Qel » 24 | 


do domu. 
całemi beczkami, za- 


UBUIAZ> L 


po tańszej cenie to- 


skoro franco dworzec 
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| 
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Telefon uo kanioru głównego składa Sykstuska l. 47 


skińsko-rosyjskiej 


> EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, piac Marjaoki 10 


to jest : 
Lejki, Sztuce, Biraty, Pipaty, Kubki, Rurki szklanne ws'elkich gru 
beści Kolby, Słoje z szlifowauymi korkami, Zlewki, Menzury, Kro- 
|lomierze, Retorty, Możdzierzyki, filtry, flaszki szlifowane. wanny 
pneumatyczne, Aparaty do wytwarzania siarkowodoru, Cylindry 
z podziałką, Lib=lli, Eprouvetki, Specula, 
Bibałę do fitrowania i t d. poleca 


$kiad materjałów i farb 


LEOPOLDA LITYŃSKIEGO 


we Lwowie 2 Kopernika 2. Na żądanie sp:cyatna cenniki franco i gratiz. 


SJ, 


Szklanki z podziałką, AV" e 


R 


ETA WPA 
4 eg Szan. P. T. 
: | pz” Kupcom 


aromatyczaą mocno naciągającą 
chińsko-rosyjską 


HERBATE 


po najniższych cenach 
25 bez konkurencyi. %% 
Główny i hurtowny skład 


HERBAT 


ADOLF SINGER 


we Lwowie, Sykstuskajl%. 
"4 Cenniki na żądanie franco. . S 
4315 5—8 


ZA) 


Papier braci Fijałkowskich w Białej. 


~F Taniej o 20 
Rogóżki kokosowe 


Baa 87%: GW 


Paszte 


codzień świeży, z gęsich wątróbek i zwin- 
rzyny, w Mamy asach, pół kiiowych 


po 
Bulion jak zawsze po 10 złe, 7 zł 
50 ct, 6 słr. 59 ct, B złr. 50 ct Ekstrakt 
miesny po 70 ct. słoik. 
Wyrobu Kazimiery Matozyńskiej 
E oce na konie duże z owczaj 
wełny, trwałe, własnego wyrobu po 5 sir. 


Sprzedaje Zartada 


eT e E taime miejsecwe papiery wartościowe, tudzieś sapa- 
i a Restauratorem fiwe wielkim wyb. rza poleca taniej Kie mtema za otówkę, beu wszelkiego polrą: 
: 4 s jek wszędzie osmio zać samiejseowg, jedynie sa potrąceniem rse 
i w ogóle odbiorcom większej handel towarów ks h aywistyoh kosztów. 
a es =" $ A |W Do slaktów u których wyozerpały się kupony, dostszosa Bf « 
a ateryaTów owych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
HERBAT Di zgrana [| 


we Lwowie. 
4442 2—5 
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napoje. 


Lawa! w M | W A A 
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Bili 
wyłączny skład wyrobów Fabryk sokea 
<=" SŻBław''nucie 


Galicyjskie | 


w. Centralnym 
Bazarze krajowym 


ulica Karola Ludwika 1, 5 I piętro- 


w Bazarze wyrobów krajowych i :prze- 
mysłu domowego w Przemyślu. 


Gdy zaś na mocy oświadczenia Zarządu fa- 
bryk Sławuckich stoją one w Galicyi w stosunkach ku- 
pieckich jedynie z „Głal. Ake. To*arzystwem han- 
dlowem we n 
w Krakowie — przeto wszelkie inne składy i handle, 
ogłaszające sprzedaż wyrobów z tych fabryk, nie są 
w stanie dostarczać 


prawdziwych artykułów Sławuckich. 


Kantor wymiany 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


wszystkie afekta i monety 


o kursie dziensym nmajdokładuiejszym, nie 
P liczące żadnej prowizji. w 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


O 


4:/10/, listy Towarz. kredytowego zlemskiege 
Banka krajowego 


4'/,/, pożyczkę krajową galicyjsk 
4h pałyczkę propinacyjną palois 
v 8 
4:43, pożyczkę 
40 węgierskie Gbiigacje 
który to papiery 
aauwaze nabywa i spr 
pa senpch azjkorzystniejscych, 


Uwaga: Kantor wymian 
od P. T. kupujących wszelkie wylosowano, a już 


Drobne przekąski śsiadaniowa, 

Nadto karty abonentowe po 40 ct. 
które płatniczemu za 50 ct. sie daje. Kto 
kupi 10 kart za 4 zł. ma prawo zjeść za 


5 złr. 
Lokal otwarty w sobotę, nie- 
dzieję i święto całą noc. 


stowo. Rabuteau w sławnym swoim traktacie 
o truciznach przytacza zdarzenie, że pewien 
Indyanin polując z towarzyszem. wypuścił na 
małpę strzałę zatrutą kurarą: strzała chybiła | 
spadła na ramię Indjanina, który ją wypuścił 
Wtedy położył się on na ziemi rzekł: „Nigdy 
nie będę używał tego łuku“, lecz nie doko- 
czył jeszcze tych słów i padł nieżywy. 

Osoba, która pragugła otruć hr. de Cy- 
piċres, wierzyła w to piorunujące działanie tru- 
cizny, rachowała na nie i dla tego me dbała 
juź oto, że będzie spostrzeżoną 1 poznaną przez 
hrabiego. Rozumowała ona zapewne: krzyknie, 
wezwie służbę na ratunek, ale zanim kto na- 
dejdzie, skona. 

— A więc nie zawsze śmierć następuje n - 
tychmiast? — zapytał jeden z przysięgłych. 

— Kurara, pochodząca z Ameryki połudn' - 
wej — odrzekł Rajmund — jest daleko gwel- | 
towniejszą od indyjskiej. Zresztą zależy to ' ' | 
organizmu człowieka. Zdarzały się osoby umi- | 
rające dopiero po sześciu lub siedmiu godzi- ` 
nach. W wypadku hr. de Cypieres, kuzynka 
moja, wywołując w nim sztucznie oddech, prze- 
dłużyła mu życie. 


(Ciąg dalszy nati”. 


Piwaice Księcja Alfreda Mantenuaw. 
Dzierżawia S$. G. Schwalbach w Pięcio- 
kościołach (Finfkirchen) na Węgrzech, poleca 
zwoje nu wszystkich wystawach pierwszy nagrodą 

DAC'ONB ~ 
czerwone wino Villany, białe wino stełowa 

2 Fiinfkirchen tudzież wina desarowa 

po umiarkowanej cenie. 

W czasach epidemii szczególnie poleca 
się wino Villany z r. 1885, tudzież czarne 
wino (Porrugieser-W ein), działające wybornie z po- 
wodu cbfitej zawartości garbnika. 


Wyssłkę uskutecznia się począwszy od jednego hektolitra. 


Cenniki gratis i franco. 4246 18-78 


aa a 


(Walt. Hani one 


otrzymawszy 


sprzedaja takowe jedynie 


we Lwowie, 


tudzież 


Lwowie" i Bazarem miejskim 


bOŁ 1 ? 


kapuje 1 sprzedaje 


remlowane 
ez premji 


2698 

, bukowlńską 

wegiorsklej koloi tory 

ropinacyjną wągiers 

e nłomnizacyie |. hipoteć 

or wymiany r potecznego 
zedaja 


iany Banku hipotecznego przyjmuje 


0. T. Wineklera Syn Sepamaa 
Restauracya 


Teofila Teichmana 


uł. Jagiellońska 1. 16 
poleca znakomite potrawy, Wina, 


Kuchar 


kawaler, w sile wieku, posiadający 
piwa jJak najchlubniejsze świadectwa i 
4423 3 _g rekomendacye z pierwszorzędnych 
domów, poszukuje posady zaraz. 
B.uro St. Satały. ul. Halicka 15 

Lwów. 4446 2—3 
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| Poszukuj e zaraz 


zeżemy. 4297 12-12 


Najlepsze, mejtańsze, bez odoru 
1 najczystsze 
opalanie samowarów 


akademika 


króryby słę podjął uczyć mego syna pry- 
watnie, (w damu) do I klasy gimnazyalnej 
bt: 


jest za pomocą cegiełek z węgla drzewnego, 1 zdał x nim egzamin. Bliższa wiadomo 
dworu Łapszym p.htóre nabyć można w kałóym większym Administrator. dóbr Bobrowniki, p, Bogu i 
handlu żwiaznym. 4082 i 
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9-10 miłowice, 4413 3—8 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


